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PRZYJĘTO PROJEKT DEKLARACJI „O CO 
WALCZYMY, DOKĄD ZMIERZAMY” • MA­
TERIAŁY DO DYSKUSJI NAD PROGRA­
MEM PZPR • REZOLUCJA W SPRAWIE 
REALIZACJI UCHWAŁ IX ZJAZDU PZPR 
• APEL DO WSZYSTKICH PARTII KOMU­
NISTYCZNYCH I ROBOTNICZYCH • ZA­
DANIA PARTII W WYBORACH DO RAD 
NARODOWYCH ORAZ PROJEKT „REGU­
LAMINU WYBORU DELEGATÓW, WŁADZ 

I ORGANÓW KONTROLNYCH W PZPR”.

Omówienie dokumentów na *tr. 3

Zakończenie trzydniowych obrad Krajowej Konferencji Delegatów PZPR

Jednoznacznie drogq IX Zjazdu
(PAP) W niedzielę, zakończyły się w Warszawie 

trzydniowe obrady Krajowej Konferencji Delegatów 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Konfe­
rencja dokonała wszechstronnej oceny realizacji 
uchwał IX Zjazdu PZPR i drogi jaką od tego czasu 
przebyła partia. Wypełniona była dyskusją — na 
forum plenarnym i w zespołach problemowych. 
Trwałym dorobkiem konferencji są przyjęte w os­
tatnim dniu obrad dokumenty, będące wytyczną do 
dalszych partyjnych działań związanych z konty­
nuowaniem i wzbogacaniem linii IX Nadzwyczajne­
go Zjazdu PZPR. Znaczenie ideowe i programowe 
konferencji oraz zadania z niej wynikające dla 
Wszystkich członków partii podkreślił w słowie koń­
cowym I sekretarz KC PZPR — Wojciech Jaruzel­
ski. Zamieszczamy omówienie końcowej części piąt­
kowej dyskusji plenarnej oraz sprawozdanie z ob­
rad jakie toczyły się w sobotę i niedzielę.

W piątek wieczorem głos 
zabrali:

Henryk Szablak I sekretarz 
KW PZPR w Ostrołęce: có­
ra® częściej mówi się dziś, 
iż wiele trudnych problemów 
jest już za nami. Nie można 
jednak zapominać jak wiele 
spraw wymaga załatwienia. 
Ludzi nadął irytują przejawy 
patologii społecznej, nieudol­
ne działanie struktur admini­
stracyjnych, gospodarczych i 
społecznych.

Zofia Grzyb — członek Biu-. 
ra Politycznego KC PZPR, 
brygadzistka produkcji w Ra­
domskich Zakładach Przemy­
słu Skórzanego „Radoskór” 
powiedziała: zakończona nie­
dawno kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza w naszej 
partii pozwoliła na zgroma­
dzenie bogactwa wniosków i 
ocen Powinny one służyć bu­
dowie partii silnej jednością 
i aktywnością wszystkich 
członków.

Ważną kwestią jest dążenie 
do rzeczywistej równopraw­
ności płci. Kobiety wykształ­
cone i posiadające odpowie­
dnie kwalifikacje zbyt rzadko 
mają możliwości. awansu, 
obejmowania kierowniczych 
funkcji; ich praca jest gorzej 
wynagradzana.

Stanisław Olczak — I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR, członek KW PZPR 
w Olsztynie;

Stanisław Stolarz — czło­
nek KC, I sekretarz KZ 
PZPR w Białostockich Fabry­
kach Mebli:

WYSTĄPIENIE 
DELEGATÓW 

Z PILSKIEGO 
I KALISKIEGO

Tadeusz Witosławski — 
członek KC PZPR, główny 
mechanik w Zakładach Por­
celany i Porcelitu w Chodzie­
ży zwrócił uwagę m. in. na 
niektóre aspekty wprowadza-

Na zakończenie Krajowe] Konferencji Delegatów PZPR głos zabrał I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego partii, generał armii Wojciech Jaruzelski.

CAF — fot. M. Bangda

nia reformy gospodarczej w 
woj. pilskim Dzięki realiza­
cji zakładowych programów 
oszczędnościowych i antyin­
flacyjnych w 27 zakładach 
województwa obniżono kosz­
ty materiałowe. Nastąpił 
wzrost produkcji. Barierą dal 
szego jego rozwoju są jed­
nak braki w zatrudnieniu. 
Spowodowały one spadek 
wskaźnika amianowości pra­
cy. Maszyny i urządzenia nie 
są w pełni wykorzystane. Re­
forma — jak się ocenia — nie 
dotarła jeszcze do wszystkich 
stanowisk pracy, a jest to wa­
runek jej pełnego powodze­
nia.

Regina Drożdż — członek 
egzekutywy KW PZPR w Ka-

Itsou, prezes zarządu Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyj­
nej w Oszczeklinie przypom­
niała, że obrady IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR prze­
biegały pod hasłem „Socjaliz­
mu będziemy bronić tak, jak 
niepodległości”. Przyjęty •wte­
dy program przynosi efekty i 
aprobującą akceptację społe­
czeństwa. W obronie socjaliz­
mu największy wysiłek po­
niosła klasa robotnicza.

Dyskusja nad stanem partii 
dominowała w kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej. Pod­
kreślono konsekwentną reali­
zację programu socjalistycz­
nej ^dnowy i demokratyzacji 
życia. Dowodem na to są us­
tawy przyjęte w ostatnich la­

tach przez Sejm. Stworzone 
zostały podstawy prawne dla 
aktywnej pracy samorządu. 
Nie wszyscy jednak we właś­
ciwy sposób pojmują samo­
rządność. Mówczyni podała 
przykłady zakładów spółdziel­
czych i placówek handlowych, 

Podziękowania
Krajowa Konferencja Delegatów PZPR wyraża podzięko­

wanie wszystkim organizacjom partyjnym, związkowym, mło­
dzieżowym, kobiecym i kombatanckim, ogniwom PRON, a 
także tym osobom prywatnym i rodzinom, które nadesłały po­
zdrowienia i życzenia do konferencji, wojewódzkich delega­
cji i poszczególnych delegatów.

które przyznane w ostatnich 
latach uprawnienia wykorzys­
tują niezgodnie z interesem 
społecznym, bogacąc się w 
nieuzasadniony sposób.

Następnie przemawiali:
Franciszek Karp — I sekre­

tarz KW PZPR w Rzeszowie:
Eugeniusz Grobelny — 1 

sekretarz KZ PZPR, technik- 
włókiennik w Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego ,,Zwol- 
tex” w Zduńskiej Woli, woj. 
sieradzkie;

Stanisław Baran — zastępca 
członka KC PZPR, I sekretarz 
KZ, górnik w Kopalni Węgla 
Kamiennego „Nowa Ruda” 
■woj. wałbrzyskie;

Ryszard Szwed — członek 
egzekutywy KM PZPR w Ra­
domsku woj. piotrkowskie, 
dyrektor I Liceum Ogólno­
kształcącego;

Leonard Sowiński — czło­
nek KW PZPR w Kielcach, 
zastępca naczelnika stacji 
PKP w Kielcach;

Jan Guzy — członek egze­
kutywy KW PZPR w Kosza­
linie, rolnik z gminy Tycho­
wo;

Bogdan Dolata — członek 
egzekutywy KW PZPR w Byd 
goszcży, I sekretarz OOP w 
Pomorskich Zakładach Ma-

Dokończenie na str. 2

I sesja konferencji sztokholmskiej zakończona

Dwumiesięczna dyskusja 
wyjaśniła stanowiska stron

(PAP) 16 bm zakończyła się 
w Sztokholmie I sesja konfe­
rencji W sprawie środków bu­
dowy zaufania i bezpieczeń­
stwa oraz rozbrojenia w Euro­
pie. z udziałem 33 państw eu­
ropejskich. USA i Kanady.

Tak, jak cala sesja trwająca 
od 17 stycznia br, tak i fina­
lizujące ją piątkowe posiedze­
nie plenarne — dokładnie 50 z 
kolei — miało charakter robo­
czy. Przemówienia wygłosili 
szefowie delegacji francuskiej 
(w imieniu 10 krajów EWG), 
NRD, Kanady i Związku Ra­

dzieckiego. Były to wystąpienia 
podsumowujące pierwszą run­
dę i oceniające jej rezultaty. 
Jak podkreślił m.in. delegat 
radziecki amb. Oleg Griniew- 
ski, znaczenie i rangę forum 
sztokholmskiego uwypukliła 
obecność na iego inauguracji 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów uczestniczących Trwa­
jąca prze^ dwa miesiące dys­
kusja zawierała wiele pozy­
tywnych aspektów, pozwoliła 
wyjaśnić stanowiska stron, 
lepiej poznać wzajemnie te 
stanowiska i podejścia.

Lech — Śląsk 6:0 (4:0)

Strzelecki festiwal poznaniaków
W pierwszym wiosennym 

meczu ligowym w Poznaniu 
piłkarze Lecha pokonali Śląsk 
Wrocław 6:0 (4:0). Bramki zdo 
Ibyłk Okoński — 2 (w 15 i 90

min.), Miłoszewicz — 2 (w 39 
min. z karnego i w 56 min.), 
Niewiadomski w 38 min. oraz 
Jakołcewicz w 41 min. Sędzio 

Dokończenie na sir. i

Zyt aktywnie z nadzieją i szansami
Od specjalnego wysłannika „Głosu0

Długo jeszcze referaty, dyskusja i 
uchwały oraz rezolucje Krajowej Kon­
ferencji Delegatów na IX Zjazd PZPR 
będą tematem publikacji i rozmów: 
nade wszystko jednak ustalenia kon­
ferencji staną się, bo stać się powinny 
treścią działań, busolą różnych przed­
sięwzięć, mających ńa celu pełną i 
konsekwentną realizację wytycznych 
ustalonych przez IX Zjazd PZPR, na 
którym przecież sprecyzowano aktual­
ną na dzień dzisiejszy i na jutro linię 

'porozumienia, walki i odnowy. Zapew­
ne jeszcze nie raz przyjdzie mi pisać 
o sprawach, które zostały poruszone 
na konferencji. Dzisiaj jednak chciał- 
bym kilkd uwag poświęcić temu, co 
mówiono w czasie obrad zespołu do 
spraw reformy gospodarczej i polityki 
ekonomicznej. Wybrałem ten temat dla­
tego, że sprawy ekonomiczne w ogóle, 
a sprawy reformy w szczególności są 
przedmiotem szczególnego zaintereso­
wania całego społeczeństwa. Każdy bo­
wiem jeżeli nie liczyć, ludzi ustosunko­
wanych wrogo do socjalizmu, chciałby, 
żeby wreszcie było lepiej. Tymczasem 
niby wszyscy chcą, ale nie wszyscy ro­
zumieją, na czym ta reforma polega. 
I o tym mówiło wielu delegatów. Ba, 
nawet wśród nich niektórzy skarżyli 
się na „bezwzględność” mechanizmów 
reformy gospodarczej, domagając się 
dla swoich przedsiębiorstw różnych 
ulg i przywilejów. Takie stawianie 
sprawy spotkało się z replika wielu 
dyskutantów, a wśród nich delegatów

Poznania — Jana Kołodziejczaka, za­
stępcy członka KC PZPR i członka 
Komisji do spraw Reformy Gospodar­
czej KC. Domagał się on od rządu że­
laznej konsekwencji w nieprzyznawa- 
niu ulg.

Delegaci sporo miejsca w swych wy­
stąpieniach poświęcili przedstawieniu 
przeszkód, na które natrafia wprowa­
dzanie reformy gospodarczej w życie, 
przestrzegając równocześnie przed my­
śleniem i działaniem, starymi metoda­
mi, kłócącymi się z duchem i literą 
reformy. Nie bez niepokoju zwracali 
uwagę na fakt, że cała odpowiedzial­
ność za działanie przedsiębiorstw spo­
czywa na dyrekcjach, ich samodziel­
ność ciągle jeszcze nie jest tak duża 
jak odpowiedzialność.

Zwróciłem też uwagę na wypowiedź 
wyrażającą zaniepokojenie faktem, że 
robotnicy nie maią poczucia stałości 
pracy, a to dlatego, że może się prze­
cież zdarzyć — zgodnie z zasadami re­
formy — bankructwo jakiegoś przed­
siębiorstwa. W takim przypadku — 
mówił delegat z elbląskiego „Zamechu” 
— robotnicy mogą stracić pracę. Czy 
taka sytuacja zgodna jest z zasadami 
ustroju socjalistycznego? Wątpliwości 
te rozwiał w swym wystąpieniu mini­
ster Władysław Baka, który wyjaśnił, 
że pracownicy upadającego przedsię­
biorstwa natychmiast otrzymają pracę 
gdzie indziej. Ale chodzi też o to, że­
by załoga takiego przedsiębiorstwa nie 
pozostawała bierna, nie przyglądała się

tylko zbliżającemu się bankructwu, lecz 
by robiła wszystko, by do tego nie 
dopuścić. Jest to pole do działania or­
ganizacji partyjnej.

Obrady w Zespole do spraw Refor­
my Gospodarczej nacechowane były 
troską o to, by reforma się powiodła, 
by jej surowe niekiedy reguły nie roz­
myły się w działaniu interwencyjnym 
albo w nieudolności, czy nawet złej 
woli.

W żadnym ustroju na świecie — po­
wiedział jeden z delegatów — „nie mo­
żna mieć trzech rzeczy naraz dużo 
wolnego czasu, dużo pieniędzy w por­
tfelu i dużo towarów na półkach skle­
pów”. Tymczasem nie brak wśród nas 
nieuzasadnionych oczekiwań ludzi, któ 
rym się wydaje, że dobrobyt można za­
dekretować, że zależny on jest tylko 
od dobrej lub złej woli władzy, partii. 
Partia wprawdzie przejęła na siebie 
odpowiedzialność za losy kraju i za 
warunki życia narodu, ale kształtować 
te losy i tworzyć te warunki musimy, 
wszyscy. Wszyscy musimy pracować, 
wszyscy przeciwstawiać się złu, łama­
niu zasad praworządności, patologii 
społecznej, nadużyciom i łatwemu bo­
gaceniu się tych, co to nie sieją nie 
orzą, a zbierają najwięcej. Słowem — 
żyć aktywniej mając na uwadze, że 
żadne nawet najdoskonalsze prawo, 
żadne ustawy nie popchną nas na­
przód, jeżeli sami tego nie uczynimy.

Myśl ta przyświecała delegatom 
przez cały czas trwania konferencji. 
Była to konferencja ludzi głęboko za­
troskanych o losy narodu i partii, lu­
dzi, przekonanych o słuszności drcgji i 
o tym, że ta droga zaprowadzi do ce­
lu, do lepszego życia wszystkich ludzi.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Jednoznacznie drogq IX Zjazdu
Dokońezenit w itr. I

teriałów Izolacyjnych „lapol” 
w Trzemesznie;

Jerzy Gołaczyński — czło­
nek egzekutywy KW PZPR, 
wojewoda jeleniogórski;

Kazimierz Cichowski — se­
kretarz KZ PZPR, kierownik 
gospodarstwa t w Stacji Hodo­
wli Roślin Li.powna woj. el­
bląskie;

Edmund Dąbrowski — czło­
nek KW PZPR, dyrektor Ze­
społu Szkół Budowlanych w 
Lublinie;

Jako ostatni w piątkowej 
dyskusji przemawiał Bogdan 
Borys — członek KC, sekre­
tarz KZ PZPR w Hucie im. 
Bieruta w Częstochowie, ślu­
sarz brygadzista.

Po godz. 21.50 pierwszy 
dzień obrad Krajowej Konfe­

minister obrony narodowej — 
umacniać obronność naszej 
ojczyzny.

W dyskusji głos zabrali tak­
że: Czesław Kaczorowski — 
członek KZ i KM PZPR w 
Będzinie woj katowickie 
górnik — kombajnista Kopal­
ni Węgla Kamiennego „Jo­
wisz”; Zdzisław Balicki — 
I sekretarz KW PZPR we 
Wrocławiu; Wanda Plezia — 
dyrektor w Zakładach Zao­
patrzenia Ogrodniczego w 
Krośnie Odrzańskim, woj. zie­
lonogórskie; Jacek Dreżewski 
— członek KW PZPR w Tar­
nobrzegu; Bogusław Kosty- 
niak, członek egzekutywy KZ 
PZPR, mistrz w Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Kraj” w 
Kutnie, woj. płockie; Jerzy

rencji Delegatów PZPR do­
biegł końca.

WZNOWIENIE OBRAD 
PLENARNYCH

W sobotę rano delegaci ob­
radowali w zespołach proble­
mowych. Sprawozdanie z tej 
części konferencji zamieszcza­
my na str. 5.

W sobotę o 15.30 Krajowa 
Konferencja Delegatów PZPR 
wznowiła obrady na forum 
plenarnym — w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki. 
Przewodnictwo obrad objął 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski.

Poinformował on delegatów, 
że minionej nocy zmarł na za­
wał serca delegat na IX Zjazd 
Mieczysław Mięsiak z woj. lu­
belskiego.

Zebrani uczcili jego pamięć 
chwilą ciszy.

Wznowiona została dyskusja 
plenarna, w której jako pier­
wszy głos zabrał zastępca 
członka Biura Politycznego
KC PZPR minister obrony 
narodowej gen. broni Florian 
Siwicki.

Gon. Florian Siwicki pod­
kreślił, że okres jaki upłynął 
od IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
partii poddał nas wszystkich 
surowej próbie. Był to czas 
wyjątkowy również dla ludo­
wego Wojska Polskiego, któ­
rego niezmiennym obowiąz­
kiem jest zagwarantowanie 
bezpieczeństwa narodu. Woj­
sko sprostało niezawodnie 
swej misji. Obywatele w żoł­
nierskich mundurach powie­
rzone zadania wykonali z naj­
wyższym oddaniem.

Akcentując, że ludowe Woj­
sko Polskie zgodnie ze swym 
klasowym charakterem znaj­
duje się w głównym nurcie 
przemian, F. Siwicki wskazał 
na aktywne jego uczestnictwo 
w rozwiązywaniu najważniej­
szych problemów kraju. Od 
kilku lat nasze siły zbrojne 
działają nie tylko w skompli­
kowanych warunkach wew­
nętrznych ale i w napiętej sy­
tuacji międzynarodowej. Mów­
ca przypomniał najważniejsze 
przejawy agresywnej polity­
ki USA i jej zachodnich so­
juszników i zwrócił uwagę, że 
kraj nasz wystawiony jest na 
nowe jakościowo zagrożenie. 
Stąd też, bojowe czuwanie na­
szej armii i intensywne dos­
konalenie systemu obronnego 
jest jeszcze bardziej sprzężo­
ne z partyjną i obywatelską 
powinnością. Naszą zdolność 
bojową i obronną pomnaża 
potęga Związku Radzieckiego 
i innych krajów socjalistycz­
nych. Zwartość i siła tego przy 
mierzą zapewnia pokój. Jego 
obrona była i będzie zawsze 
nadrzędnym celem polityki 
naszej partii.. Postawy człon­
ków partii w żołnierskich 
mundurach dowodzą, że par­
tia zawsze na nich może li­
czyć.

Jaskiernia — z-ca członka KC 
PZPR, przewodniczący> ZG 
ZSMP; Jan Wnuk — pracow­
nik naukowo-badawczy, dy­
rektor w Centralnym Ośrodku 
Badawczo-Rozwojowym Prze­
mysłu Włókienniczego w Biel­
sku-Białej.

WYSTĄPIENIE DELEGATA 
Z KONIŃSKIEGO

Czesław Borowski — czło­
nek KC PZPR, mistrz-elek- 
tryk w Elektrowni „Adamów” 
w Turku, woj. konińskie pod­
kreślił, że wiele problemów 
zgłoszonych podczas obrad IX 
Zjazdu jest załatwianych w 
jego regionie bądź znajdują 
się w toku realizacji. Odbudo­
wały np. swój potencjał ko­
palnie węgla brunatnego zas­
pokajając potrzeby energety­
ki. Zwiększone nakłady skie­
rowano na rozwój rolnictwa, 
odnotowano postęp w służbie 
zdrowia. Najistotniejszym pro­
blemem społecznym pozostaje 
budownictwo mieszkaniowe.

Ludowe Wojsko Polskie nie­
strudzenie będzie, oświadczył 

o dużych średnicach 1 pomp 
głębinowych.

Mówca wskazał też na po­
trzebę podjęcia szybkich de­
cyzji w sprawie uregulowania 
stosunków wodnych w doli­
nach Obry, Baryczy oraz ka­
nałów obrzańskich. Każdego 
roku, wiosną podtapianych jest 
bowiem 25 tys. ha ' użytków 
rolnych. Tracimy w ten spo­
sób około 10 tys. ton zboża, 
7 tys. ton żywca i 16 min lit­
rów mleka.

Życzenia i telegramy

Po przerwie przewodniczący 
obrad — Kazimierz Barci- 
kowski poinformował, że do 
Komitetu Centralnego PZPR 
i bezpośrednio do prezydium 
konferencji, a także do posz- 

Nu zdjęciu: delegaci województwa poznańskiego na sali obrad.
CAF — fot. Z. Matuszewski

Dalej przemawiali Stanisław 
Bednarek — sekretarz OOP 
członek egzekutywv KW PZPR 
w Słupsku. Alfons Koś- 
ciński -r I sekretarz KZ Gru­
dziądzkich Zakładów Przemy­
słu Gumowego „Stomil”, woj. 
toruńskie.

WYSTĄPIENIE DELEGATA
Z LESZCZYŃSKIEGO

Problemom rozwoju rolnic­
twa w woj. leszczyńskim po­
święcił swe wystąpienie Ber­
nard Androwiak — sekretarz 
Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR w Pogorzeli, członek 
egzekutywy KW PZPR w 
Lesznie, rolnik indywidualny 
Barierą dalszego rozwoju pro­
dukcji rolnej — stwierdził — 
zresztą nie tylko w Leszczyń 
skiem, staje się zaopatrzenie 
wsi w wodę. Najpoważniej­
szym problemem do pokona­
nia jest narastający brak rur

ezególnych delegacji i do in­
dywidualnych osób napłynęły 
liczne telegramy i życzenia; 
do godzin południowych wpły 
nęło ich ponad 200. Najwięcej 
telegramów i życzeń nadesła­
ły komitety zakładowe i or­
ganizacje partyjne, związki 
zawodowe i organizacje mło­
dzieżowe, ogniwa PRON. Na­
płynęły one z różnych środo­
wisk i regionów kraju, także 
od indywidualnych obywateli 
i rodzin. Kazimierz Barcikow­
ski serdecznie podziękował w 
imieniu konferencji wszyst­
kim nadawcom.

Dalej przemawiali: Jerzy 
Janisiewicz — I sekretarz 
POP, kierowca z POM Ło- 
chocin, woj. włocławskie; Ma­
rian Kuszewski — zastępca 
redaktora naczelnego „Try­
buny Ludu; Józef Kietliński 
— I sekretarz KM w Socha­
czewie, członek KW PZPR w 
Skierniewicach; Marian Ba­
ranowski — członek Komite­
tu Gminnego PZPR, rolnik 
indywidualny ze wsi Urszulin, 
woj. chełmskie i Franciszek 
Rusnarczyk — członek KW 
PZPR w Nowym Sączu nau­
czyciel w Szkole Podstawo­
wej nr 2 w Mszanie Dolnej.
WYSTĄPIENIE DELEGATA 

Z POZNAŃSKIEGO
Problemy związane z och­

roną zdrowia społeczeństwa 
były zasadniczym tematem 
wystąpienia prof. Tadeusza 
Pisarskiego, członka KC, dy­
rektora Instytutu Ginekologii 
i Położnictwa Akademii Me­
dycznej w Poznaniu. Uzasad­
nił on tezę, że w okresie od 
ostatniego zjazdu tj. w ciągu 
dwóch i pół lat zrobiono w 
dziedzinie ochrony zdrowia 
ludności więcej, niż w po­
przednich okresach między- 
zjazdowych Uporządkowano 
wiele spraw zarówno pod 
względem organizacyjnym jak 
i merytorycznym Opieka zdro 
wotna i społeczna uznane zo­
stały za strefę chroniącą ko­
rzystne zjawiska w sytuacji 
demograficznej. Wzrosły na-

kłady na służbę zdrowia, ob­
serwuje się w szerokim od­
czuciu społeczeństwa świad­
czenia służby zdrowia odbie­
gające jednak od oczekiwań. 
Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest wiele; niedostatki wyni­
kają przede wszystkim z nie­
wystarczającej liczby łóżek 
szpitalnych zwłaszcza w spe­
cjalnościach podstawowych.

Roman Gołębiewski — czło­
nek CKKP lekarz weteryna­
rii w Państwowym Zakładzie 
Lecznictwa Zwierząt w Lipo­
wcu, podkreślił, że z racji 
wykonywanego zawodu ma 
możliwość obserwowania śro­
dowiska wiejskiego oraz spo­
sobów reprezentowania idei 
naszej partii. Na aktywizacji 
środowiska wiejskiego w du­
żym stopniu koncentrować

musl się działalność PZPR. 
Uwarunkowania historyczne 
sprawiają, że rolnik ma wię- 
cej rezerwy w stosunku do 
deklaracji, dłużej się przeko­
nuje do głoszonych progra­
mów i zasad.

Janina Dziełak-Grześkowiak 
— I sekretarz Komitetu Miej­
sko-Gminnego PZPR w Cho­
szcznie w woj. gorzowskim 
poświęciła swe wystąpienie 
głównie sprawom wewnątrz­
partyjnym. Podkreśliła, że w 
sytuacji । braku skutecznego 
systemu edukacji politycznej 
społeczeństwa zwiększone za­
dania stoją przed członkami 
partii.

Gen. bryg. Józef Beim — 
komendant główny MO pod­
kreślił że od IX Zjazdu partii 
nastąpi zdecydowany postęp 
w normalizacji życia w kraju. 
Sytuacja daleka jest jednak 
od ideału. Występują rażące 
przykłady marnotrawstwa, 
n i egos pod a rnoś ci, n i eu c zc iwo - 
ści

Skuteczność walki z prze­
stępczością — jak stwierdził 
dalej mówca — uzależniona 
jest w dużej mierze od stanu 
świadomości prawnej, wspar­
cia poczynań organów ściga­
nia przez społeczeństwo.

Ostatnim mówcą drugie­
go dnia obrad byt Aleksander 
Bartnicki — I sekretarz 
KM-G PZPR, w Bieczu, woj. 
krośnieńskie Mówił o proble­
mach górnictwa naftowego 
oraz o racjonalnym gospoda­
rowaniu .surowcami. Wiele 
miejsca poświęcił rozbudowie 
bazy rekreacyjnej w Biesz­
czadach.

TRZECI DZIEŃ OBRAD

W ndediaielę o godz. 9 Kra­
jowa Konferencja Delegatów 
PZPR wznowiła obrady ple­
narne w Salj Kongresowej Pa 
łacu Kultury i Nauki w War­
szawie. Przewodnictwo obrad 
objął Tadeusz Porębski — czło

nek Biura Politycznego, «ekre 
tarz KC PZPR.

Otwierając obrady T. Po­
rębski poinformował, że do 
konferencji wpływają infor­
macje i telegramy, w których 
zawarte są dane o podejmo­
wanych inicjatywach produk- 
cyjnybh. Oto kilka przykła­
dów: około 750 pracowników 
poczty w Częstochowie, człon­
ków związku zawodowego, 
podjęło pracę wczoraj w wol­
ną sobotę. Huta „Zawiercie” 
wychodząc naprzeciw potrze­
bom rolnictwa zwiększyła pro 
dukcję nowych asortymentów 
stali, dzięki czemu zwiększy 
się dostawy lemieszy dla rol­
nictwa o 1 min sztuk. Z za­
kładów chemicznych w Poli­
cach nadszedł meldunek o uzy 
skaniu 16 marca pierwszych e- 
fektów na nowej linii produk 
cyjnej amoniaku.

Następnie kontynuowano dy 
sfcusję plenarną. Jerzy Markie 
wieź — adwokat w Zespole 
Adwokackim, w Biłgoraju, 
woj. zamojskie przypomniał, 
że w wojnie obronnej 1939 r. 
na terenach Zamojszczyzny do 
szło do ostatnich rozstrzygają­
cych starć. Okres 40-lecia to 
czas odbudowy i roizwoju. Re­
gion typowo rolniczy prze­
kształcono w rolniczo-przemy­
słowy. Do dziś w świadomo­
ści społeczeństwa zamojskie­
go funkcjonują pojęcia wyro­
słe z radykalnych tradycji.

Mieczysław Rakowski, czło­
nek KC PZPR, wicepremier na 
wstępie swego wystąpienia 
stwierdził, że gdy mówi się o 
wierności dla linii IX Zjazdu 
PZPR to pojęcie owo łączy się 
z nowym stylem działania, z 
nowym podejściem do cało­
kształtu pracy naństwowej. 
Trzeba stale weryfikować styl 
rządzenia, gdyż to co wczoraj 
wydawało się nowatorskie, ju­
tro możę okazać się przesta­
rzałe.

Wicepremier podkreślił, że 
w ciągu ostatnich trzech lat 
nastąpiło znaczne upolitycznie­
nie pracy rządu- i całej admini 
stracji, coraz skuteczniejsze 
staje się kojarzenie pracy poli­
tycznej i administracyjnej.

Wicepremier mó^aił dalej o 
tym, żo wielu ludzi zbyt często 
powołuje się na kryzys jako 
swoiste „alibi” dla wytłumaczę 
nia bałaganu, własnego nie­
róbstwa, braku odwagi w dzia­
łaniu. Filozofia kryzysu nie 
jest naszą filozofią — podkre­
ślił — gdyż jest filozofią re­
zygnacji.

Siły antysocjalistyczne mimo 
wielokrotnie ponawianych 
prób nie zdołały powstrzymać 
procesów normalizacyjnych. 
Przeciwnika nie należy jednak 
ani lekceważyć, ani przece­
niać. Najważniejsze jest to — 
Dowiedział M. Rakowski — że 
kierunek wytyczony przez Ko­
mitet Centralny naszej partii 
przynosi spodziewane efekty.

Reprezentant śląskiego śro­
dowiska naukowego, członek 
Komitetu Uczelnianego PZPR 
i prorektor Śląskiej Akademii 
Medycznej w Katowicach — 
Mieczysław Luciak skoncentro­
wał się na problematyce nauki 
i jej zadaniach w rozwiązywa­
niu najważniejszych spraw spo 
łeczno — gospodarczych kraju. 
Mówił też o pracy partyjnej i 
wychowawczej w tym środo­
wisku.

Tadeusz Trzmiel — członek 
Komitetu Krakowskiego PZPR, 
dyrektor Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zaznaczył, że zda­
niem większości załóg krakow 
skich zakładów pracy reforma 
stworzyła nowe jakościowo wa 
runki gospodarowania, przy­
musza do oszczędności i eko­
nomicznego myślenia.

Józef Drożdziel — członek 
CKKP, I sekretarz KU PZPR 
Pól it ec hn ik i W ars zawsk i ej
skoncentrował się na roli or­
ganizacji partyjnych w środo­
wisku uczelnianym. Inwestu­

jemy dużo w edukację. Zbyt 
mało jednak, jak dowiodły 
ostatnie lata, zajmowaliśmy 
się wychowaniem ideowym 1 
etycznym. Tym sprawom w 
działalności politycznej na 
uczelniach musimy poświęcać 
więcej miejsca. Mbsi to wią­
zać- się z troską o właściwy 
dobór kadr 'kierowniczych w 
katedrach i instytutach.

Kazimierz Krefta — I se­
kretarz OOP, monter sildików 
okrętowych ze Stoczni Remon 
towej „Ńauta” w Gdyni po­
ruszył problemy gospodarki! 
morskiej.' Podkreślił m. in., że 
uchwala IX Zjazdu zwróciła . 
szczególną uwagę na sprawy 
ludzi morza.

Mirosław Tosik — członek 
egzekutywy Komitetu Łódz­
kiego PZPR inżynier włókien- 
nik w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego „Pamotex” w 
Pabianicach podjął problemy 
zakładowej działalności so­
cjalnej, których nie rozwią­
zuje reforma gospodarcza, a 
z którymi same zakłady so­
bie nie poradzą. W warun­
kach funkcjonowania zasady 
trzech „S” daje się zauważyć 
spadek zainteresowania przed 
siębiorstw nie tylko rozwojem 
ale i podtrzymywaniem tej 
działalności.

Po wystąpieniu Mieczysła­
wa Tosika przewodniczący 
obrad — Tadeusz Porębski 
poinformował, że w dyskusji 
plenarnej konferencji głos za­
brało 63, a do protokołu zgło­
siło swoje wystąpienia 47 de­
legatów. Ponadto w zespołach 
problemowych konferencji wy 
powiedziało się 341 osób. Tu 
również zgłoszono wiele gło­
sów do protokołu. W trakcie 
konferencji wypowiedziało się, 
prezentując swoje poglądy, 
693 delegatów i gości. T. Po­
rębski zwrócił się z prośbą 
do 18 delegatów, którzy zgło­
sili się do głosu, aby złożyli 
je do protokołu konferencji.

W głosowaniu konferencja 
przyjęła wniosek o zamknię­
cie dyskusji plenarnej.

UCHWALENIE 
DOKUMENTÓW 

KOŃCOWYCH

Po krótkiej przerwie kon­
ferencja wznowiła obrady 
przystępując do przyjmowa­
nia dokumentów.

Jako pierwszy w tej części 
obrad — przewodniczący Pod 
komisji ds. Deklaracji Krajo­
wej Konferencji Delegatów 
PZPR „O co walczymy, do­
kąd zmierzamy” — sekretarz 
KC PZPR Henryk Bednarski 
stwierdził, że projekt deklara­
cji jest owocem długiej dys­
kusji i wielu prac redakcyj­
nych. Zainicjowano je na VII 
Plenum KC PZPR w lutym 
1982 r., a więc w szczególnym 
okresie, tuż po wprowadzeniu 
stanu wojennego i odparciu 
zmasowanego ataku przeciw­
nika politycznego. Uznano 
wówczas, że potrzebny jest 
dokument określający podsta­
wowe cele partii, wyznacza­
jący główne zadania w wal­
ce o pokonanie kryzysu, po­
twierdzający jedność patrio­
tyzmu i internacjonalizmu, 
zdecydowanie partii w wal­
ce o pokój. W dyskusji wzię­
ła udział zdecydowana więk­
szość organizacji partyjnych 
— w zakładach pracy, we 
wszystkich środowiskach. Na 
XIII Plenum KC PZPR zade­
cydowano. że projekt deklara­
cji powinien być przyjęty na 
Krajowej Konferencji Delega­
tów PZPR; na XV Plenum 
zaakceptowano obecny pro­
jekt, zobowiązując zespół re­
dakcyjny do jego uzupełnie­
nia o wnioski wynikające z 
dyskusji na spotkaniach przed 
krajową konferencją. H. Bed­
narski podkreślił, że projekt 
deklaracji „O co walczymy, 
dokąd zmierzamy” powstał w 
toku ogólnonarodowej dysku-
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Omówienie dokumentów Krajowej Konferencji Delegatów PZPR
Rezolucja w sprawie realizacji 

uchwał IX Zjazdu
Krajowa Konferencja Dele- 

gató^y Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej stwierdza, 
ie Komitet Centralny pracu­
je zgodnie z uchwałami IX 
Zjazdu, działa w duchu soc­
jalistycznej odnowy — umac­
niania socjalizmu w Polsce 
Partia pomyślnie przewodzi re­
alizacji wielkich zadań zwią­
zanych z procesem przezwy­
ciężania kryzysu i tworzenia 
podstaw dalszego socjalistycz 
nego rozwoju naszej ojczyz­
ny.

Mimo zmniejszenia swych 
szeregów, partia, doskonaląc 
działalność ideologiczną umac 
nia swoją jedność ideowo- 
programową i organizacyjną, 
zwiększa swą polityczną i mo 
ralną siłę, stopniowo odzysku 
je zaufanie klasy robotniczej 
i ludzi pracy. W szeregi 
partii wstępują nowi towarzy 
sze.

Wynikająca z uchwał IX 
Zjazdu i rozwijana na posie­
dzeniach plenarnych KC linia 
porozumienia i walki o soc­
jalistyczny charakter prze­
mian w Polsce, przeciwko si­
łom anarchii i kontrrewolucji 
była i.jest konsekwentnie u- 
rzeczywistniana.

Dla uniknięcia konfrontacji, 
do której parły siły wrogie 
Polsce socjalistycznej wpro­
wadzony został stan wojenny. 
Zapobiegł on wojnie domowej, 
położył kres anarchizacji ży­
cia społecznego i rujnowaniu 
gospodarki, zapewnił bezpie­
czeństwo obywatelom i soc­
jalistycznemu państwu. Zgod­
nie z zapowiedzią, stan wo­
jenny został zniesiony, gdy 
tylko powstały ku temu wa­
runki.

Partia, pod kierownictwem 
Komitetu Centralnego, podję­
ła i wytrwale realizuje sze­
roki program reform uchwa­
lony przez IX Zjazd. Dd IX 
Zjazdu, >wnież w warun­
kach sta..u wojennego, wy­
pracowano i. przyjęto zasad­
nicze regulacje prawne two­
rzące podstawy do rozszerze­
nia inicjatywy i udziału oby­
wateli w życiu społecznym i 
państwowym oraz wzmacnia­
jące struktury państwa. Ge­
neralnym kierunkiem tych 
zmian jest uchronienie się 
przed powtórzeniem błędów i 
wypaczeń sprzed Sierpnia 
1980 roku oraz anarchii i de­
strukcji sprzed Grudnia 1981 
roku.

Idea porozumienia wszyst­
kich sił na rzecz rozwoju soc­
jalistycznej Polski urzeczy­
wistnia sie w Patriotvcznym 
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go, który pokonując uprze­
dzenia i nieufności coraz wy­
raźniej umacnia swoje wnły- 
wy w społeczeństwie oraz 
miejsce w svstemie społecz­
no-politycznym kraju.

Porozumieniu społecznemu 
sprzyjają także rosnące w si­
łę samorządne i samodzielne 
związki zawodowe. Są one 
rzecznikiem praw i interesów 
ludzi pracv. coraz pełniej bio 
rą na .siebie odpowiedzialność 
za przyszłość socjalistycznej 
Polski.

Partia opowiada sie za sze­
rokim udziałem młodzieży w 
życiu społeczno-politycznym i 
gospodarczym kraju. Konfe­
rencja zobowiązuje instancje 
i organizacje partyjne do 
wzmożenia pracy nad wycho­
waniem młodego pokolenia w 
duchu patriotyzmu i interna­
cjonalizmu. odpowiedzialności 
za losy socjalistycznej ojczyz 
ny.

Partia z najwyższa uwaga 
odnosi się do potrzeb ludzi 
pracy i do odbudowy pro­
dukcji materialnej, stanowią­
cej podstawę ich zaspokoje­
nia. Przezwyciężone zostały 
spadkowe tendencje w pro­
dukcji i zapoczątkowany iei 
wzrost. Sytuacja gospodarcza 
jest nadal trudna, nie wszy­
stkie ujemne zjawiska zosta­
ły już opanowane, ich prze­
zwyciężenie wymaga długo­
trwałego wysiłku. Potwierdza 
my wole konsekwentnego kon 
tvnuowania reformy gospo­
darczej.

Konferencja anrobuje mię­
dzynarodowa działalność Ko­
mitetu Centralnego. Odpowia­

da ona zasadom przyjętym w 
uchwałach LX Zjazdu.

Wyrażamy wdzięczność brat 
nim partiom — a zwłaszcza 
KPZR — za zrozumienie na­
szych trudności i pomoc w 
ich przezwyciężaniu. Pogłę­
bianie wszechstronnej współ­
pracy z krajami socjalistycz­
nymi, umacnianie siły i zwar 
tości socjalistycznej wspólno­
ty stanowi trwały fundament 
naszej polityki.

Konferencja wyraża naj­
wyższe uznanie członkom na­
szej partii, bratnich stron­
nictw i rzeszom bezpartyj­
nych, którzy w tym trudnym 
okresie z poświęceniem wal­
czyli o zachowanie socjalisty­
cznego państwa i swoją pracą 
przyczyniają się do przezwy­
ciężenia kryzysu.

Krajowa Konferencja De­
legatów PZPR wyraża naj­
wyższe uznanie towarzyszowi 
Wojciechowi Jaruzelskiemu, 
który w niesłychanie trud­
nym I pełnym konfliktów 
czasie, w poczuciu historycz­
nej odpowiedzialności, zgod­
nie z nauką marksizmu-leni- 
nizmu i najżywotniejszymi 
interesami narodu i państwa 
kierował pracami Komitetu 
Centralnego i rządu PRL. 
Aprobując wyniki pracy Ko­
mitetu Centralnego i Biura 
Politycznego, konferencja 
wyraża pełne poparcie dla 
dalszych działań I sekretarza 
KC w realizacji uchwał IX 
Zjazdu, w służbie narodowi, 
Polsce, socjalizmowi.

Konferencja składa wyrazy 
uznania żołnierzom Wojska 
Polskiego za ich ofiarną służ­
bę oraz obywatelską postawę 
w obronie najżywotniejszych 
interesów narodu i socjalisty­
cznego ustroju, za ich wkład 
w umacnianie obronności 
kraju

Wyrazy uznania kierujemy 
pod adresem pracowników 
Służby Bezpieczeństwa i Mgi- 
cji Obywatelskiej za ich dzia­
łalność służącą ochronie po­
rządku publicznego oraz za­
pewnieniu spokoju . obywate­
lom i państwu.

Krajowa Konferencja Dele­
gatów przyjmuje referat Biu­
ra Politycznego określający 
obecne .zadania partii w rea­
lizacji uchwał IX Zjazdu i 
zobowiązuje członków partii 
do ich realizacji. Konferencja 
uznaje za słuszne kierunki 
działań w sprawach gospodar­
czych przedstawione w spra­
wozdaniu Rady Ministrów.

Konferencja aprobuje dzia­
łalność Centralnej Komisji. 
Kontroli Partyjnej i Central­
nej Komisji Rewizyjnej oraz 
przedstawione orzez nie 
wnioski do dalszej pracy. Kon 
ferencja przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie Komisji 
Odwołań IX Zjazdu.

Konferencja zobowiązuje 
Komitet Centralny do rozpa­
trzenia wniosków zgłoszonych 
w dyskusji plenarnej oraz w 
zespołach.

Konferencja przyjmuje na­
stępujące dokumenty: dekla­
rację „O co walczymy, dokąd 
zmierzamy', regulamin wybo­
ru delegatów. wład.z i orga­
nów kontrolnych w PZPR, 
rezolucje o zadaniach partii 
w wyborach do rad narodo­
wych, apel w sprawie obrony 
pokoju, posłanie do wszyst­
kich parti; komunistycznych 
i robotniczych Konferencja 
przyjmuje „Materiały do dys­
kusji nad programem PZPR” 
i zaleca komisji kontynuowa­
nie prac nad projektem, a 
Komitetowi Centralnemu prze 
prowadzenie nad nim dysku­
sji w partii przed X Zjaz­
dem PZPR. Konferencja zwra 
ca sie do organizacji partyj­
nych o twórczy ud ział w dys­
kusji programowej.

Partia jest świadoma trud­
ności w rozwiązywaniu złożo­
nych problemów społeczno- 
ekonomicznych. Wynika z te­
go szczególny obowiązek 
wzbogacania ideowo-politycz- 
nych treści, doskonalenia pra­
cy instancji i organizacji par­
tyjnych, wzrostu aktywności 
członków partii, na każdym 
stanowisku, przy wykonywa­
niu każdego zadania. Jest to 
warunek umacniania przewo­
dniej roli partii w społeczeń­
stwie i kierowniczej w pań­
stwie, warunek pełnej reali­
zacji uchwał IX Zjazdu.

Posianie do wszystkich 
partii komunistycznych i robotniczych

Krajowa Konferencja Dele­
gatów PZPR przesyła proleta 
riackie pozdrowienia wszyst­
kim partiom komunistycznym 
i robotniczym na świecie. 
Zwracamy się do was w po­
czuciu klasowej solidarności, 
która łączy międzynarodowy 
ruch komunistyczny i robotni­
czy we wspólnej walce o ide­
ały pokoju i socjalizmu — gło 
si dokument.

Zebraliśmy się na Krajowej 
Konferencji PZPR świadomi 
ciążącej na nas patriotycznej 
i internacjonalistycznej odpo­
wiedzialności za dalszy rozwój 
naszej socjalistycznej ojczyz­
ny, za sprawę pokoju 1 bezpie 
czeństwa w Europie i świecie 
Dokonaliśmy oceny przebytej 
drogi od IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR. Był to trudny 
okres walki z narastającym 
kontrrewolucyjnym zagroże­
niem, walki o przezwyciężenie 
kryzysu społeczno-ekonomicz­
nego, o urzeczywistnienie so­
cjalistycznej odnowy, reform 
funkcjonowania państwa i gos 
podarki narodowej w intere­
sie ludzi pracy, w imię dalsze­
go socjalistycznego rozwoju 
kraju. Konferencja stwierdzi­
ła, że nasza partia kierując się 
ideologią marksizmu-leninizmu 
prawidłowo realizowała linię 
IX Zjazdu.

Po omówieniu dorobku kon 
ferencji w posłaniu stwierdzo­
no: urzeczywistniając uniwer­
salne zasady budowy ustroju 
sprawiedliwości społecżnej w 
historycznie ukształtowanych 
warunkach Polski, przezwycię 
zając istniejące nadal trudno­
ści, dążąc do osiągnięcia szyb­
szej poprawy poziomu życia 
ludzi pracy, otwieramy per­
spektywy dalszego rozwoju so 
cjalizmu w naszym kraju. Nie 
byłoby to możliwe bez umac­
niania ideowej jedności i or­
ganizacyjnej zwartości naszej 
partii, bez jej konsolidacji na 
gruncie programu IX Zjazdu. 
Jest to nieodzowny warunek 
w procesie dalszego zacieśnia­
nia więzi partii z klasą robotni 
czą. z ludźmi pracy, ze społe­
czeństwem.

Walka PZPR o utrwalenie 
dorobku Polski Ludowej i dal 
szy socjalistyczny ro2wój na­
szego kraju niweczy rachuby 
klasowych, wewnętrznych i 
zewnętrznych przeciwników so 
cjalizmu. Chcieliby oni wi­
dzieć Polskę słabą i rozdartą 
wewnętrznie, służącą jako do­
godny przyczółek ataku prze­
ciwko siłom socjalizmu i po­
stępu. Nie dopuściliśmy i ni­
gdy do tęgo nie dopuścimy. 
Polska nie może być i nie bę­
dzie zarzewiem niepokoju, 
źródłem napięć w sytuacji 
międzynarodowej, instrumen­
tem w antysocjalistycznej kru 
cjacie imperializmu.

Jesteśmy świadomi, że w o- 
strej walce, jaką narzucili nam 
przeciwnicy socjalizmu, chodzi 
nie tylko o Polskę. W dążeniu 
do zmiany układu sił w śyńe 
cie, w walce przeciwko socja­
lizmowi, imperializm podjął 
w ostatnim okresie próbę na­
ruszenia równowagi sił, stano­
wiącej podstawę światowego

Apel w sprawie obrony pokoju
W dokumencie stwierdza się 

m. in., że po blisko czterech 
dziesięcioleciach pokoju — 
znów nad Europą i światem 
narasta groźba globalnego 
konfliktu. Źródłem niebezpiecz 
nego napięcia międzynarodowe 
go i zagrożenia pokoju jest 
polityka agresywnych sił im­
perializmu, zmierzająca do 
zmiany układu sił, do zdoby­
cia przewagi nad socjalizmem 
i zahamowania postępowych 
procesów w świecie. Służy 
tym celom forsowany przez 
administrację USA i NATO 
kurs na bezprzykładne przy­
spieszenie wyścigu zbrojeń, 
nieograniczoną rozbudowę śród 
ków masowej zagłady. Wpro­
wadzanie nowych broni rakie­
towe-jądrowych w Europie 
zachodniej, otwieranie coraz 
to nowych płaszczyzn rywali­
zacji zbrojeniowej sięgającej 
przestrzeni kosmicznej rodzi 
złowieszcze konsekwencje, sta­
wia ludzkość wobec zagrożeń 

bezpieczeństwa. Stało się to 
głównym źródłem wzrostu na­
pięcia międzynarodowego i za 
grożenia dla pokoju w Euro­
pie i świecie. Ocalenie poko­
ju, przeciwdziałanie groźbie 
nuklearnej katastrofy jest nad 
rzędną sprawą współczesności.

Nasza partia, wespół z 
KPZR, z bratnimi partiami 
komunistycznymi w krajach 
socjalistycznych była i pozo­
stanie wierna idei pokoju. 
Współdziałając z wszystkimi 
partiami komunistycznymi i ro 
botniczymi, z siłami postępu, 
ze wszystkimi, którzy kierują 
się poczuciem odpowiedzialno 
ści i troską o przyszłość świa­
ta, będziemy czynić wszystko, 
aby powstrzymać niebezpiecz­
ny kierunek rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, ocalić po­
kój. Polska była, jest i będzie 
trwałym ogniwem wspólnoty 
państw socjalistycznych, waż­
nym czynnikiem kształtowania 
pokojowych stofeunków w Eu­
ropie i w świecie.

W warunkach ostrej walki 
klasowej, jaka toczy się we 
współczesnym świecie, w obli 
czu wzmożonych ataków prze 
ciwników socjalizmu, szczegół 
ne znaczenie mają klasowe, 
ideowe więzi solidarności łą­
czące partie komunistyczne i 
robotnicze — awangardę świa 
towych sił pokoju i postępu. 
Wyrażamy uznanie i wdzię­
czność wszystkim partiom, któ 
re okazały zrozumienie, udzie 
liły intemacjonalistycznego po 
parcia dla naszych wysiłków.

Przesyłamy serdeczne, bra­
terskie pozdrowienia leninow 
skiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, wszyst 
kim partiom naszej socjalisty­
cznej wspólnoty, życząc dal­
szych osiągnięć w socjalistycz­
nym budownictwie, w walce 
o trwały pokój na świecie.

Przesyłamy gorące pozdro­
wienia. wyrazy solidarności i 
wsparcia bojownikom o wyz­
wolenie narodowe i społeczne, 
o suwerenny i równoprawny 
rozwój narodów w krajach: 
Ameryki Łacińskiej, Afryki i 
Azji.

Pozdrowienia i życzenia dal­
szych klasowych zwycięstw 
ślemy partiom komunistycz­
nym i robotniczym w uprze­
mysłowionych krajach świata 
kapitalistycznego, walczącym 
o prawa ludzi pracy, o postęp 
społeczny, o pokój i rozbroje­
nie.

Krajowa Konferencja PZPR 
wyraża wolę rozwijania i po­
głębiania współpracy naszej 
partii z bratnimi partiami ko 
munistycznymi i robotniczymi 
na całym świecie. Umacnianie 
jedności ruchu komunistyczne 
go i robotniczego, rozszerzanie 
współdziałania wszystkich po­
stępowych sił w obronie poko 
ju i bezpieczeństwa narodów 
— to najpełniejsza realizacja 
szczytnych idei proletariackie 
go internacjonalizmu. 

nie notowanych w dziejach 
świata.,

W obliczu groźnych wyzwań 
dla pokoju w Europie i w 
świecie, państwa wspólnoty so­
cjalistycznej, wierne swej po­
kojowej polityce, czynią wszy­
stko, aby nie dopuścić do zni­
weczenia podstaw pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. W tym kierunku zmie­
rzają liczne propozycje ogra­
niczenia zbrojeń, uzyskania 
postępu w zakresie rozbroje­
nia, budowy atmosfery zaufa­
nia w stosunkach międzyna­
rodowych, w tym doniosłe 
propozycje zawarcia układu 
między Układem Warszawskim 
i NATO o niestosowaniu siły 
militarnej i utrzymywaniu po­
kojowych stosunków, a także 
w sprawie zamrożenia i stop­
niowej redukcji budżetów woj 
skowych. Ograniczenie wydat­
ków zbrojeniowych pozwoliło­
by przeznaczyć ogromne środ­
ki na rozwiązanie nabrzmia­
łych problemów społeczno-go-

spodarczych współczesnego 
świata.

Socjalistyczna Polska, zgo­
dnie z podstawowymi intere­
sami naszego narodu, zgodnie 
z tradycyjną konsekwentnie 
realizowaną linią naszej poli­
tyki zagranicznej nie będzie 
szczędzić wysiłków, aby nadal 
wnosić konstruktywny wkład 
w utrwalanie struktur poko­
jowego ładu w Europie, uma­
cnianie światowego bezpieczeń­
stwa i rozwijanie szerokiej, 
równoprawnej współpracy mię­
dzynarodowej — głosi apel.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza udziela pełnego po­
parcia leninowskiej polityce 
pokoju prowadzonej przez Ko­
munistyczną Partię Związku 
Radzieckiego. Niepodważalne 
więzi sojuszu, przyjaźni i 
współpracy łączące Polskę i 
ZSRR dobrze służą najżywot­
niejszym interesom naszych 
narodów i państw, sprawie

Zadania partii w wyborach do rad narodowych
Wybory — stwierdza rezo­

lucja — będą doniosłym wy­
darzeniem w życiu naszego 
kraju. Staną się miarą oby­
watelskiej dojrzałości, odpo­
wiedzialności i rozwagi. Będą 
także miarą wiarygodności i 
skuteczności (działania naszej 
partii, potwierdzeniem słusz­
ności wybranej przez nią na 
IX Nadzwyczajnym Zjeździe 
drogi socjalistycznej odnowy, 
linii porozumienia, walki i re­
form — stwarzając jednocześ­
nie nowe przesłanki do jej 
kontynuowania.

Wielką rolę w kampanii wy 
borczej oraz w samych wybo­
rach ma do spełnienia Patrio­
tyczny Ruch Odrodzenia Na­
rodowego.

Partia jako inicjator i jeden 
z sygnatariuszy PRON wyra­
ża przekonanie, że przygotowy 
wana przez ruch platforma wy 
borcza odzwierciedlać będzie 
interesy ludzi pracy socjalisty­
cznej Polski.

Członkowie partii świadomi 
swej odpowiedzialności za 
dzień dzisiejszy i przyszłość 
kraju, skonsolidowani ze wszy­
stkimi siłami skupionymi w 
PRON, wezmą aktywny i 
powszechny udział w tworze­
niu lokalnych programów wy­
borczych, w wyłanianiu kan­
dydatów na radnych i w sa­
mych wyborach. Naszym za­
daniem jest rekomendowanie 
spośród członków partii, a tak­
że spośród bezpartyjnych naj­
lepszych kandydatów na rad­

nych oraz udzielenie im wszech 
stronnego wsparcia w kampa­
nii wyborczej. Wybór najlep­
szych leży w interesie całego 
społeczeństwa.

Partia dążyć będzie do na­
dania kampanii wyborczej 
charakteru ogólnonarodowej de

Stanowisko w sprawie „Regulaminu wyboru 
delegatów, władz i organów kontrolnych PZPR”

W stosunku do tymczasowej 
wersji regulaminu został on 
rozszerzony o zasady wyboru 
delegatów na zjazd, wyboru 
centralnych władz i organów 
kontrolnych, dokonywani a
zmian w ich składzie w to­
ku kadencji oraz zasady okreś

Stanowisko w sprawie „Materiałów 
do dyskusji nad programem PZPR”

Konferencja stwierdza m. 
in., że kierunek prac przyję­
ty w „Materiałach do dyskusji 
nad programem PZPR” jest 

\właściwy i należy go uznać 
za punkt wyjścia do opraco­
wania projektu programu 
PZPR. Zobowiązuje się Komi­
sję KC d/s Opracowania Pers­
pektywicznego Programu PZPR 
do uwzględnienia dorobku 
Krajowej Konferencji Delega­
tów, a także indywidualnych 
wniosków delegatów, wynika­
jących z konsultacji przepro­
wadzonych w ich środowis­
kach.

pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Walka o pokój, o pokojowe 
jutro dla naszych dzieci, jest 
jedną z tych nadrzędnych 
spraw, które łączą wszystkich 
Polaków. Jako naród, który 
w XX wieku stanął już raz 
w obliczu totalnej zagłady, 
mamy szczególne prawo i obo­
wiązek domagać się - zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, nie- 
podważania fundamentów bez­
pieczeństwa i pokoju w Eu­
ropie i na świecie, wstrzyma­
nia niebezpiecznej gry grożą­
cej światu nuklearnym katak­
lizmem.

Apelujemy do wszystkich lu­
dzi dobrej woli na całym świe 
cie o współdziałanie w obro­
nie pokoju. Walka o trwały 
pokój, o wolną od atomowego 
koszmaru przyszłość ludzkości 
powinna stać się sprawą łą­
czącą wszystkie narody i pań­
stwa.

baty nad umacnianiem socja­
listycznego państwa oraz do­
skonaleniem metod rządzenia 
i sposobów rozwiązywania 
spraw społeczeństwa i obywa­
teli. Wybory powinny przy­
czynić się do dalszego umoc­
nienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, partnerskiego 
współdziałania. PZPR, ZSL, 
SD i wszystkich sił społecz­
nych stojących na gruncie za­
sad Ustrojowych naszego pań­
stwa.

Organizacje partyjne powin­
ny zadbać o aktywne uczestni­
ctwo ludzi wszystkich środo­
wisk w tworzeniu programów 
Wyborczych gmin, miast i wo­
jewództw, o formułowanie w 
nich realftych zadań opartych 
o posiadane środki materialne, 
finansowe i organizacyjne. In­
tegralną część programów wy­
borczych powinny stanowić go­
spodarczo realne inicjatywy 
społeczne.

Ważnym zadaniem członków 
partii jest przygotowanie do 
świadomego udziału w wybo­
rach młodego pokolenia, zwła­
szcza obywateli, którzy do 
urn wyborczych udadzą się po 
raz pierwszy.

Uczyńmy wszystko, by kam 
pania wyborcza przebiegała w 
atmosferze wysokiej aktyw­
ności zawodowej, społecznej i 
politycznej obywateli, by przy­
czyniła się do pogłębienia kon­
solidacji społeczeństwa pod 
przewodnictwem naszej partii 
w osiąganiu stabilizacji spo­
łeczno-politycznej i w realiza­
cji programu budownictwa so­
cjalistycznego w naszym kraju. 
Dajmy tym wyraz naszej tro­
ski o dobro socjalistycznej oj­
czyzny, o pomyślny jej roz­
wój w duchu reform i odno­
wy, o mądrą i godną konty­
nuację przemian zapoczątko­
wanych przed 40 laty.

lające ważność mandatu dele­
gata na zjazd.

Regulamin zawiera, nie 
sprecyzowane dotychczas, zasa­
dy wyboru członków i zastęp­
ców członków Biura Politycz­
nego, Sekretariatu KC, prze­
wodniczących CKKP i CKR 
oraz prezydiów tych organów.

Przygotowany projekt pro­
gramu PZPR powinien być 
skierowany po akceptacji przez 
Komitet Centralny partii do 
ogólnopartyjnej dyskusji. Wzbo 
gacony o wyniki tej debaty, 
zaaprobowany przez Komitet 
Centralny, projekt powinien 
być przekazany delegatom na 
X Zjaad PZPR, a także dele­
gatom na IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR — jako tego pro­
gramu inicjatorem i współ- 
twórccm. (PAP)
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Jednoznacznie drogą IX Zjazdu
Dokończenie ze str. 2 

bM 1 wyraził przekonanie, że 
dobrze będzie służył partii w 
codziennej działalności.

Konferencja jednomyślnie 
Przyjęła projekt deklaracji 
„O co walczymy, dokąd zmie­
rzamy”.

Następnie, zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR Marian Orzechowski 
przedstawił delegatom stano­
wisko Komisji Rezolucji i 
Wniosków Krajowej Konfe­
rencji Delegatów w sprawie 
„Materiałów do dyskusji nad 
programem PZPR”. Program 
perspektywiczny — stwierdził 

ma dla partii znaczenie 
zasadnicze. Przyszłość, dziś 
wydawałoby się odległa, szyb­
ko stanie się rzeczywistością. 
Komitet Centralny z całą po­
wagą traktuje sprawę progra­
mu, partii. Przedstawiamy 
dziś materiały do dyskusji, a 
nie projekt tego ‘dokumentu. 
Przewidujemy, że partyjna 
dyskusja nad projektem pro­
gramu toczyć się będzie w o- 
kresie do X Zjazdu PZPR. 
Warto bowiem podkreślić, że 
dokumenty tej wagi przyjmo­
wane są zwykle przez zjazdy 
partii.

Delegaci przyjęli stano-wis- 
ko poprzez głosowanie.

Następnie projekt rezolucji 
Krajowej Konferencji Delega­
tów PZPR w sprawie realiza­
cji uchwał IX Zjazdu przed­
stawił członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ka­
zimierz Barcikowski. Uchwały 
IX Zjazdu — powiedział za­
chowują pełną aktualność i 
moc obowiązującą. Aktualne 
zadania PZPR zawarte zosta­
ły w wygłoszonym na konfe­
rencji referacie I sekretarza 
generała armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego i spotkały się. jak 
wykazała to dyskusja, z aproba 
tą delegatów. Dotyczy to rów 
nież sprawozdania rządu. 
Wnioski z dyskusji plenarnej 
i zespołów wchodzą do doku­
mentów konferencji. W pro­
jekcie rezolucji zawarty jest 
zapis x zobowiązujący Komitet 
Centralny i Biuro Polityczne 
do wnikliwego przeanalizowa­
nia tych wniosków.

K Barcikowski zapropono­
wał. by konferencja zaaprobo­
wała działalność Komitetu 
Centralnego i Biura Politycz­
nego od IX Zjazdu PZPR. W 
tym okresie trzeba było pod­
jąć decyzje, których nie prze­
widywał Zjazd dotyczące m. 
In. stanu wojennego i stano­
wiska w sprawie związków za 
wodowych. Stan wojenny — 
stwierdza się w rezolucji — 
wprowadzony został dla unik­
nięcia konfrontacji, do której 
parły siły wrogie Polsce soc­
jalistycznej. Zapobiegł on 
wojnie domowej. położył 
kres anarchizacji żvcia sno- 
łeczhego i rujnowania gospo­
darki, zapewnił bezpieczeń­
stwo obywatelom i socjalis­
tycznemu naństwu.

W projekcie rezolucji — 
nrzedstawionym przez K. 
Barclkowskiego — zapropono­
wano hy konferencja wyraziła 
najwyższe uznanie członkom 
PZPR i bratnich stronnictw, 
którzy w trudnym okresie z 
poświeceniem walczyli o za­

Za granicą o Krajowej Konferencji Delegatów

Polska jest krajem socjalistycznym 
i takim pozostanie

(PAP) Światowe agencje in­
formacyjne nadal omawiają 
referat Biura Politycznego KC 
PZPR przedstawiony w piątek 
na Krajowej Konferencji De­
legatów PZPR przez Wojcie­
cha Jaruzelskiego, jak również 
sprawozdanie rządu na temat 
stanu gospodarki kraju i re­
formy gospodarczej.

Radzieckie środki masowej 
informacji relacjonowały na 
bieżąco obrady Krajowej Kon­
ferencji Delegatów PZPR. So­
botnie gazety zamieściły in­
formacje o otwarciu konferen­
cji i jej programie, zaś radio 
i telewizja podały w 'serwi­
sach informacyjnych, że kon­
ferencja kontynuuje dyskusję 
nad referatem Biura Polity­
cznego KC PZPR przedsta­
wionym przez Wojciecha Ja­

chowanie socjalistycznego pań 
stwa. Projekt rezolucji zawie­
ra wyrazy najwyższego uzna­
nia dla Wojciecha Jaruzelskie­
go, który w niesłychanie trud 
nym i pełnym konfliktów cza­
sie przejął na siebie szczegól­
ną odpowiedzialność kierowa­
nia pracami Komitetu Cen­
tralnego i rządu. Wyrazy uz­
nania skierowano także pod 
adresem żołnierzy Wojska 
Polskiego, pracowników Służ­
by Bezpieczeństwa i MO, za. 
ich działalność służącą ochro­
nie porządku publicznego.

Konferencja przyjęła rezo­
lucję.

O aprobatę przedkładanych 
konferencji przez Komisję Re 
zolucji i Wniosków dwóch pro 
jektów dokumentów w kwe­
stiach międzynarodowych: A- 
pelu w sprawie obrony poko­
ju oraz Posiania do wszyst­
kich partii komunistycznych 
i robotniczych zwrócił się 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Czyrek.

Celowość 1 merytoryczne 
treści tych dokumentów — 
powiedział — są oczywiste, 
zważywszy na aktualny roz­
wój sytuacji międzynarodowej 
i nasze miejsce we współczes 
nym święcie. Socjalistyczna 
Polska jest bowiem ważnym 
ogniwem państw wspólnoty 
socjalistycznej — głównej si­
ły w walce o pokojowy roz­
wój ludzkości, a PZPR częścią 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego — ideowej połityęz 
nej awangardy sił pokoju i 
postępu.

W całym 40-leciu Polski Lu 
dowej — stwierdził sekretarz 
KC — patriotyczną troskę o 
bezpieczny byt naszego naro­
du łączyliśmy z poczuciem in- 
ternacjonalistycznej odpowie 
dzialności za wielką sprawę 
pokoju i postępu. Ideałom 
tym partia nasza pozostała 
wierna w okresie ciężkiej 
próby lat osiemdziesiątych. 
Broniąc socjalizmu — broni­
liśmy sprawy pokoju i po­
stępu w Europie i świecie.

— Niech nasze posłanie do 
bratnich partii robotniczych 
i komunistycznych będzie — 
powiedział J. Czyrek — wy­
razem naszych internacjonalis 
tycznych więzi z leninowską, 
Komunistyczna Partią Związ­
ku Radzieckiego, bratnimi 
partiami krajów socjalistycz­
nej wspólnoty, całym miedzy 
narodowym ruchem robotni 
czym.

Apel Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR w sprawie 
obrony pokoju niech bedzie 
wyrazem niezłomnej woli na 
szej partii i naszego narodu 
służenia wielkiej idei poko­
ju i bezpieczeństwa naszej oj 
czyzny, wszystkich państw 1 
narodów świata.

Konferencja przyjęła te do­
kumenty.

Następnie zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Włodzimierz Mo- 
krzyszczak omówił projekt re­
zolucji o zadaniach partii w 
wyborach do rad narodowych 
oraz projekt stanowiska Ko­
misji Rezolucji i Wniosków 
Krajowej Konferencji Dele­
gatów PZPR w sprawie pro­
jektu „Regulaminu wyboru

ruzelskiego i nad sprawozda­
niem rządu PRL.

Szeroko omawia się referat 
Biura/Politycznego KC PZPR 
podkreślając stwierdzenia W 
Jaruzelskiego, że marksizm-le- 
ninizm, centralizm, demokra­
tyczny oraz więź z klasą ro­
botniczą i ludźmi pracy sta­
nowią główne źródło siły par­
tii.

W NRD sobotnip-niedzielne 
wydania „Neues Deutschland”, 
„Beęliner Zeitung”, i organów 
prasowych wszystkich sojusz­
niczych stronnictw politycz­
nych informują o obradach 
konferencji w Warszawie. We 
wszystkich dziennikach wia­
domość o otwarciu konferencji 
i o. wystąpieniach W. Jaru­
zelskiego i Z. Messnera zna­

delegatów, władz i organów 
kontrolnych w PZPR”.

Wybory — stwierdził — bę­
dą doniosłym wydarzeniem 
w życiu naszego. kraju. Staną 
się miarą obywatelskiej doj­
rzałości, odpowiedzialności i 
rozwagi. Jak stwierdza pro­
jekt rezolucji — będą one 
także miarą wiarygodności i 
skuteczności działania naszój 
partii, potwierdzeniem słusz­
ności wybranej przez nią na 
IX Nadzwyczajnym Zjeżdzie 
drogi socjalistycznej odnowy, 
linii porozumienia, walki i re­
form.

Drugi dokument stanowi 
syntezę dotychczasowych prac 
nad regulaminem wyborów 
prowadzonych od wielu mie­
sięcy. Realizowano w tej mie­
rze uchwalę IX Zjazdu zobo­
wiązującą do oparcia regula­
minu na zasadach statutu. Dą­
żono do urzeczywistnienia idei 
szerokiej konsultacji nad do­
kumentem i przygotowania go 
do akceptacji konferencji. Re­
gulamin jest więc owocem 
pracy całej partii, wszystkich 
jej szczebli organizacyjnych. 
Zasady wyborów zawarte w 
tym dokumencie, były już sto­
sowane w praktyce i spraw­
dziły się, co przyczyniło się do 
konsolidacji partii. Zostały w 
nim uwzględnione również 
wnioski i doświadczenia zdo­
byte w toku kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej.

W. Mokrzyszczak omówił 
najistotniejsze zmiany w pro­
jekcie regulaminu wyborów 
wprowadzone w stosunku do 
dotychczas obowiązujących, 
tymczasowych zasad.

W wyniku głosowania przy­
jęto rezolucję o zadaniach par­
tii w wyborach do rad naro­
dowych oraz stanowisko w 
sprawie projektu „Regulaminu 
wyboru delegatów, władz i 
organów kantrolnych PZPR”.

SŁOWO KOŃCOWE 
W. JARUZELSKIEGO

Słowo końcowe z trybuny 
Krajowej Konferencji Dele­
gatów PZPR wygłosił I sekre­
tarz KC PZPR — gen. armii 
Wojciech Jaruzelski, który 
scharakteryzował wielki ide­
owy i programowy dorobek 
konferencji. Jej przebieg i u- 
chwały — podkreślił m.in. I 
sekretarz KC PZPR — jedno­
znacznie udokumentowały wier 
ność partii idei IX Zjazdu, 
stały się zarazem mocnym po­
twierdzeniem słuszności zjaz­
dowych uchwał.

Wiele uwagi w swym wys­
tąpieniu Wojciech Jaruzelski 
poświęcił zadaniom organiza­
cji i instancji partyjnych 
wszystkich członków partii 
związanym z wprowadzaniem 
w życie, do praktyki, posta­
nowień konferencji.

I sekretarz KC PZPR pre­
zes Rady Ministrów gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski stwier 
dził, że obrady konferencji do­
biegły końca. Przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej zebrani 
odśpiewali Międzynarodówkę, 
a następnie hymn państwowy.

Z. sali wyprowadzono sztan­
dar Komitetu Centralnego 
PZPR.

O godz. 13.25 Krajowa Kon­
ferencja Delegatów PZPR za­
kończyła obrady. (PAP) 

lazła się na pierwszych stro­
nach.

Dziennik „Rude Pravo”‘ w 
korespondencji własnej z War­
szawy omawia dyskusję na 
konferencji i pisze, że poszcze­
gólni delegaci mówili o suk­
cesach, problemach i trudnoś­
ciach ich organizacji partyj­
nych, przedsiębiorstw i insty­
tucji, dzielili się doświadcze­
niami zdobytymi w ciągu 
dwóch i pół lat od zakończe­
nia IX Zjazdu. Najczęściej — 
pisze „Rude Pravo” — mó­
wiono o sytuacji gospodarczej 
kraju, która stopniowo się po­
prawia, o wdrażaniu reformy 
gospodarczej, ale także o ros­
nącej roli partii w procesie 
normalizacji.

Węgierskie środki masowego 
przekazu traktują konferencję 
delegatów PZPR jako jedno z 
najważniejszych wydarzeń za­
granicznych. W sobotniej pra­
sie budapeszteńskiej informa­
cje o niej podano na pier­
wszych kolumnach, opatrując 
je tytułami takimi jak: „Pol­
ska jest krajem socjalistycz­
nym i takim pozostanie”.

INFORMACJA WŁASNA

Jutro rozpoczynają się w 
Poznaniu giełdy krajowe „Wio 
sna 84”. Spotkają się na nich 
producenci i handlowcy, by 
zawrzeć umowy na dostawy 
towarów w drugim półroczu 
1984. Nie po raz pierwszy 
wezmą też udział przedsiębior 
stwa zbywające części zamień 
ne oraz nadwyżki towarów i 
materiałów potrzebnych do 
produkcji.

Sprawujące nad imprezą 
nadzór Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług powo­
łało zespoły konsultacyjno- 
obserwacyjne do spraw obro­
tu towarowego, jakości i cen. 
W ich ^kład wchodzą fachow­
cy i eksperci, których zada­
niem jest wyrażanie opinii o- 
raz — na życzenie producen­
tów lub handlowców — u- 
dzielanie porad na temat dy 
strybucji, jakości, cen i este­
tyki towarów.

Najliczniejszą wśród 1200 
wystawców grupę stanowią 
przedstawiciele rzemiosła. Ich 
łączna oferta wynosi 14,5 mi­
liarda złotych. Większa jest 
więc od ubiegłorocznej o po-

Udany festyn
INFORMACJA WŁASNA

W minioną sobotę odbył się 
w Czempiniu festyn dziecię­
cy pod nazwą „Wolna sobota 
— inaczej”. Było to kolejne 
trzecie w tym roku spotkanie 
z dziećmi w Poznańskiem z 
okazji 40-lecia LWP. Jego or­
ganizatorzy — Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, Za­
rząd Wojewódzki TPD i wła­
dze polityczno-administracyj­
ne i oświatowe miasta i gmi 
ny Czempiń — tym razem za 
prosili do udziału w festynie 
dzieci Zbiorczej Szkoły Gmin­
nej w Czempiniu; przybyli: sę 
kretarz KW w Poznaniu — 
Jan Maćkowiak i kurator o-

W Wiedniu omawiano 
zadłużenie Polski

(PAP) W Wiedniu odbyła się 
kolejna runda rozmów przed­
stawicieli strony polskiej z re­
prezentantami zachodnich ban­
ków komercyjnych w sprawie 
refinansowania polskiego za­
dłużenia następnych okresów.

Postanowiono, iż kolejna 
runda rozmów odbędzie się 10 
kwietnia br tv Zurychu.

23 marca 
zebranie SD PRL 
Zarzgd Oddziału Wielkopol 

skiego Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy PRL w Poznaniu za­
wiadamia wszystkich człon­
ków, że 23 marca 1984 o 
godzinie 14 w sali Domu 
Prasy w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 19, odbędzie się ze­
branie plenarne. W progra­
mie między innymi ważne 
sprawy organizacyjne. Ser­
decznie zapraszamy do wzię 
cia udziału w zebraniu wszy 
stkich członków.

„Duży-Lotek"
I LOSOWANIE

1? 18, 20, 40, 42, 46 dod. 16
II LOSOWANIE

3, 13, 23, 33, 35, 38

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe. Temperatura 
maksymalna około 0 minimalna 
Od —7 do —9 stopni. Wiatr sła­
by, północno-wschodni.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano w Lesznie 1, Kaliszu i Ko­
ninie —1, Pile i Poznaniu 0 stop­
ni. Ciśnienie wyniosło 760,1 mm 
czyli 1012 hPa.

AAAAAAAAAAAAAMń WW
Dzisiejszy serwis informocy 

opracował Walerian Ignasiak

Nr indeksu B5028 A-16

Od jutra na terenach MTP „Wiosna 84

Towary oferuje 1200 producentów
nad 3 mld. Towary pochodzą 
przede wszystkim z branży 
metalowej i chemicznej, sporo 
jest też artykułów gospodar­
stwa domowego.

Odbędą się również impre­
zy towarzyszące. Pod hasłem 
„Poszukujemy producenta” 
Zrzeszenie Przedsiębiorstw 
Handlu Sprzętem Rolniczym 
„Agroma’’ i Centralna Skład­
nica Zaopatrzenia Lecznictwa 
„Cezal” zaproponują ewentu­
alnym wykonawcom wytwa­
rzanie najbardziej poszukiwa­
nych towarów, niedostępnych 
w handlu.

Udział w giełdach zgłosiło 
też 25 procent spółdzielni 
zrzeszonych w „Cepelii”. Przed 
stawi ona ofertę wartości 1,2 
miliarda złotych. Wśród pre­
zentowanych wyrobów znacz 
ną pozycją będzie biżuteria 
ze srebra.

Akcesoria samochodowe, ro­
werowi i sprzęt wędkarski 
zaproponują handlowcom Za­

w Czempiniu
światy i wychowania.— Ire­
neusz Król.

Festyn rozpoczął się kon­
certem rozrywkowym Orkie­
stry Reprezentacyjnej Wojsk 
Lotniczych z udziałem solis­
tów. Wyłoniono na nim lau­
reatów konkursów wiedzy na 
temat „40 lat LWP” i na ka­
pelmistrza Orkiestry Repre­
zentacyjnej.

W salach lekcyjnych dzie­
ci spotkały się ż uczestnika­
mi walk II wojny światowej 
i z literatem poznańskim M. 
Orłoniem. Instruk+orzy Aero­
klubu Poznańskiego zorgani­
zowali dla dzieci pokaz i bu­
dowę modeli lotniczych a 
LOK, wspólnie z nauczyciela­

W POZNANIU

Otwarte bramy uczelni wojskowych
(Inf. wł.) W obu poznańskich uczelniach wojskowych zorga­

nizowano wczoraj „dzień otwartych koszar”, podczas którego 
młodzież pragnąca kontynuować naukę w szkołach oficer­
skich mogła zapoznać się ich wyposażeniem oraz warunka­
mi nauki i życia podchorążych.

Do Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Pancernych imienia 
Stefana Czarnieckiego przyjechały wycieczki młodzieży mię­
dzy innymi ze Szczecina. Płocka. Sieradza i Inowrocławia 
oraz z wielu miast Wielkopolski. Oprowadzani przez podcho 
rązych WSOWP goście zwiedzili Muzeum Broni Pancernej 
oraz salę tradycji szkoły, a także obejrzeli bazę szkoleniową, 
place ćwiczeń i nowoczesny sprzęt wojskowy, w tvm naj­
nowsze typy czołgów. Zapoznali się też z działalnością kultu­
ralno — wychowawczą i codziennym życiem podchorążych 
— pancerniaków.

W Wyższej Szkole Oficerskiej Służb Kwatermistrzowskich 
imienia Mariana Buczka gościła wczoraj młodzież z Torunia, 
Rawicza oraz wielu szkół i zakładów pracy Poznania, która 
zwiedziła gabinety i sale dydaktyczne tej wojskowej uczelni 
ekonomicznej. Podchorążowie WSOSK udzielili odpowiedzi 
na liczne pytania dotyczące przebiegu studiów w uczelni i 
przyszłej pracy oficerów kwatermdetriaowsSGieh WP. (ladj

Udział SD w kampanii wyborczej
Udział instancji i kół SD w województwie poznańskim w 

kampanii wyborczej do rad narodowych był przedmiotem na­
rady przewodniczących miejskich komitetów i kół Stronni­
ctwa Demokratycznego. Naradę prowadził przewodniczący 
WK SD — Alojzy Bryl. Kalendarz wyborczy oraz wszelkie 
szczegółowe problemy w odniesieniu do województwa poz­
nańskiego wynikające z ordynacji wyborczej, zadania admi­
nistracji terenowej w technicznym przygotowaniu kampanii 
omówił wicewojewoda Romuald Zysnarski, zaś o zadaniach 
polityczno — organizacyjnych instancji i kół oraz członków 
SD w tym okresie mówił szczegółowo sekretarz WK SD — 
Mirosław Kopiński.

W dyskusji, jaka rozwinęła się na bazie powyższych wy­
stąpień, uczestnicy dzielili się swoimi uwagami i wątpliwo­
ściami. Na pytania odpowiadali i wyjaśnień udzielali refe­
rujący poszczególne zagadnienia, (na)

Spotkanie ze śpiewającymi aktorkami
(Inf. wł.) Spotkania ze znanymi ludźmi teatru — to cykl 

imprez organizowanych przez poznański oddział Towarzy­
stwa Kultury Teatralnej. Kolejne odbędzie się dzisiaj w 
klubie MPiK przy ul. Ratajczaka. Tym razem przedstawiony 
zostanie fragment spektaklu poetyckiego przygotowany przez 
zespół poezji śpiewanej działający przy Miejskim Ośrodku 
Kultury w Gnieźnie. Piosenki śpiewać będą aktorki Teatru 
im. A. Fredry w Gnieźnie — Kaja Agnieszka Bień, Dobro- 
gniewa Budzińska, Justyna Polkowska, Wanda Rżyska 
oraz Krystyna Jóźwiak z MOK-u, Akompaniować będzie 
Bogdan Olszak, (ap)

kłady Metalowe Przemysłu 
Gumowego „Stomil” ze Śro­
dy. Tegoroczna wartość wy­
robów przeznaczonych przez 
ZMPG do sprzedaży w handlu 
detalicznym wynosi 279 mi­
lionów złotych.

Fabryka Maszyn i Urzą­
dzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” oferuje swoje no­
we wyroby przeznaczone prze 
de wszystkim dla odbiorców 
indywidualnych. Po raz pierw 
szy zaprezentowany zostanie 
śrutownik dwuwalcowy do 
ziarna oraz pompa wirowo- 
osiowa do opróżniania zbior­
ników podziemnych.

O dużym zainteresowaniu 
tegoroczną impreza świadczy 
zajęcie przez uczestników 54 
tysięcy metrów kwadrato­
wych powierzchni.- Giełdy od­
bywać się będą do 23 marca. 
Z uwagi jednak na' roboczy 
charakter imprezy, nie prze­
widuje się zwiedzania ekspo­
zycji przez publiczność, (dm) 

mi szkoły,zawody strzeleckie 
z broni pneumatycznej. W sa 
li kina w Czempiniu pokaza­
no najmłodszym filmy.

Odbyła się także loteria fan­
towa. zorganizowana przez sa 
morząd uczniowski i Zarząd 
Miejsko-Gminny TPD, z któ­
rej dochód przeznaczono na 
pomoc dzieciom specjalnej 
troski. Na zakończenie wrę­
czono dzieciom nagrody i u- 
pominki ufundowane przez 
Kuratorium i ZW TPD.

Zorganizowano także zbiór 
kę pieniędzy na budowę O- 
środka Rehabilitacji dla Dzie­
ci Niepełnosprawnych. Zebra­
no około 85 tysięcy złotychl 
Skarbonkę przekazano dele­
gacji ze Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Stęszewie — go­
spodarzom kolejnego festynu.

(imj)
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DRUGI DZIEŃ OBRAD

W sobotę około godz. 8.30 
Krajowa Konferencja Delega­
tów PZPR wznowiła obrady; 
rozpoczęło pracę 15 zespołów 
problemowych. Ich nazwy 
wskazują, że tematyka dysku­
sji koncentruje się na spra­
wach, które wypełniają pracę 
komisji problemowych Komi­
tetu Centralnego PZPR powo­
łanych na II plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Centralnego, 
po IX Zjeździe.

Obradują zespoły problemo­
we Krajowej Konferencji do 
spraw: wewnątrzpartyjnych; 
ideologicznych; reformy go­
spodarczej i polityki ekono­
micznej; rolnych; nauki i oś­
wiaty; kultury; polityki spo­
łecznej; organów przedstawi­
cielskich; młodzieży; prawa i 
praworządności; do spraw mię 
dzynarodowych; ochrony zdro­
wia ludności i środowiska; 
wniosków, skarg i sygnałów 
ludności; górnictwa oraz zes­
połów do spraw morskich.

Do dyskusji zaproszono rów­
nież wybitnych fachowców i 
ekspertów, przedstawicieli, 
wszystkich środowisk partyj­
nego działania, nauki, kultu­
ry i' techniki, reprezentantów 
kluczowych zakładów produk 
cyjnyćh. Przewiduje się, że w 
toku obrad zespołów problemo­
wych będzie mogło zabrać 
głos około 400 delegatów i goś 
ci konferencji.

Pracami zespołów kierują 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR, prze 
wodniczący komisji problemo­
wych Komitetu Centralnego.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
GÓRNICTWA

Przewodniczący obradom, Je­
rzy Romanik, stwierdził m. in., 
że opinia, jakoby w naszym 
kraju istniała obfitość i do­
stępność paliw i energii jest 
uproszczona. Powszechnie nie 
dostrzega się jak wielkie ob­
ciążenie dla gospodarki stano­
wią inwestycje w przemyśle 
pali wowo-energetycznym. Nie- 
których paliw w kraju nie 
mamy co wymaga zwiększa­
nia kosztownego importu.

W dyskusji podkreśla się, że 
konieczne ‘jest obniżenie nad­
miernej energochłonności go- 
spodarki przez racjonalizację 
zużycia paliw i energii ora»z 
likwidację ich marnotrawstwa. 
Dlatego też pilną sprawą sta­
je się opracowanie polityki su­
rowcowej kraju, długofalowego 
programu wydobycia oraz ra- 
cjomal izac ji gospodarowania 
wszystkimi surowcami mine­
ralnymi.

ZESPÓŁ DO SPRAW PRAWA
I PRAWORZĄDNOŚCI

Problemy dalszego umacnia­
nia prawa i praworządności, 
skuteczniejszego zwalczania 
przestępczości kryminalnej i 
gospodarczej, zapewnienia ła­
du, bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, przeciwdziałania 
przejawom patologii społecznej, 
doskonalenia działań organów 
ścigania i wymiaru sprawied­
liwości omawiają delegaci na 
Krajowej Konferencji PZPR 
uczestniczący w pracach X 
zespołu do spraw' prawa i 
praworządności. Obrady pro­
wadź; Mirosław Milewski.

Przedstawił on działalność ’ 
Komisji Prawa i Praworząd­
ności KC PZPR. Komisja o- 
ceniła na bieżąco stan ładu i 
porządku publicznego oraz za 
gadnienia polityki ścigania i 
karania przestępczości. Zaj­
mowała także stanowisko wo­
bec projektów rozstrzygnięć 
legislacyjnych w tvm zakre­
sie. Podzielamy opinie wyra­
żoną przez ludzi pracy — 
stwierdził mówca, a w szcze­
gólności przez klasę robotni­
czą. o wciąż jeszcze niedosta­
tecznie skutecznym zwalcza­
niu zjawisk naruszających za 
sadv sprawiedliwości społecz­
nej i przeczącym klasowemu 
charakterowi naszego socja­
listycznego państwa.

Zagadnienia te podjęto w 
wielowątkowej dyskusji.

ZESPÓŁ
DO SPRAW ROLNYC.

Na obradach zespołu IV do 
spraw rolnych, którym prze­
wodniczy Zbigniew Michałek, 
omawiane są sprawy rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej.

Na tle realizacji uchwał 
wspólnego plenum KC PZPR 
i NK ZSL, które rozwinęło i 
skonkretyzowało postanowie­
nia IX Zjazdu partii w spra­
wach rolnictwa nawiązuje się 
do obecnej sytuacji spoleczno- 
produkcyjnej na wsi. Realizu­
jąc podstawowe zasady polity 
ki rolnej wiele /.robiono, aby 
zapewnić poprawę w rol­
nictwie, ale też na rozwiąza­
nie oczekuje niemało trudnych 
problemów. Wzrost produkcji 
rolnej — podkreślają dysku­
tanci — uzależniony jest nie 
tylko od wysiłku i pracowi­
tości rolników ale również od 
coraz większej pomocy ze stro 
ny całej gospodarki. Dziś w 
rolnictwie najważniejszym za 
daniem jest przełamanie regre 
su w hodowli, co wymaga mak 
symailnego zwiększenia pro­
dukcji pasz w kraju oraz kon 
sekwentnej realizacja przyję­

tych planów importu miezbę- 
dnych pasz wysokobiałko- 
wych.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
WEWNĄTRZPARTYJNYCH

Rozpoczynając dyskusję w ze 
spole I do spraw wewnątrzpar 
tyjnych obradującego pod 
przewodnictwem K azimieirza 
B arc iiko wsk i ego, Wło d zimi er z 
Mok czyszczak zaproponował, 
aby wymiana poglądów obję­
ła szczególnie istotne proble­
my funkc jonowania partii: 
sprawowania przewodniej roli 
w społeczeństwie i kierowni­
czej w państwie, doskonalenia 
m ec hanizm ów funkc jonowan ia 
part ii — centralizmu demo­
kratycznego i demokracji we­
wnątrzpartyjnej oraz rozwo­
ju ilościowego i jakościowego 
szeregów partyjnych.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
REFORMY GOSPODARCZEJ

I POLITYKI 
EKONOMICZNEJ

Zespół tlił, którego obra­
dom przewodniczą Marian 
Woźniak i Stanisław Opał­
ko, omawia podstawowe 
problemy wdrażania reformy 
gospodarczej i polityki ekono 
micznej państwa.

Podjęta po IX Zjeździe re­
forma nasizego systemu gospo 
darczego — podkreśla się w 
toku obrad — zaczyna przyno 
sić korzystne rezultaty. Swiad 
czą o tym wyniki produkcyj­
ne, stopniowa poprawa efek­
tywności gospodarowania, ro­
snąca wydajność prahy.

Wiele problemów, niekiedy 
zupełnie nowych, związanych 
z wdrażaniem mechanizmów 
reformy, wymaga rozwiązania. 
Doskonalić trzeba również za 
sady bieżącej polityki gospo­
darczej tak, aby zan^./rić jej 
zgodność z zia.9a rimi reformy, 
a jedocc.^śńie, aby ’??i?j siu

Dyskusja w zespołach problemowych
żyła ona osiąganiu pożądanych 
celów społeczno-gospodar­
czych.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
WNIOSKÓW. SKARG

I SYGNAŁÓW LUDNOŚCI

Jeszcze nigdy w historii par 
tid nie okazywano ludziom i 
ich sprawom tyle* żywego za- 
interesowania jak obecnie po 
IX Zjeździe — takie stwier­
dzenie przewija się ' podczas 
obrad zespołu XIII do spraw 
wniosków, skarg i sygnałów 
ludności, napływających do 
instancji PZPR.

W obradach, które prowadzi 
Albin Siwak, obok przeszło 
100 delegatów uczestniczą 
przedstawiciele sejmowej Ko­
misji Skarg i Wniosków, jej 
odpowiedników w Radzie Pań 
stwa i Urzędzie Rady Mini­
strów oraz zainteresowanych 
resortów, organów ścigania i 
wymiaru sprawiedliwości.

Jednym z głównych kierun­
ków dyskusji jest ocena reali 
zacji uchwały IX Plenum KC 

spraw młodzieży.
Mn zdjęciu: obrady zespołu do

CAF — fot. J. Undro

W trakcie konferencji prc-owa!o wiele zespołów problemowych.

w sprawie skarg 1 listów przez 
organy administracji państwo 
wej i gospodarczej.

ZESPÓŁ
DO SPRAW MŁODZIEŻY

Przewodniczący obradom Ta 
deusz Czechowicz podkreślił, 
że Komitet Centralny partii 
natychmiast przystąpił do 
wszechstronnej realizacji u- 
chwał IX Zjazdu poświęco­
nych problemom młodego po­
kolenia. Świadectwem tego są 
obrady i decyzje IX Plenum 
KC, utworzenie zespołów mło 
dzieżowych w instancjach par 
tyjnych, powołania Urzędu Mi 
nistra do spraw Młodzieży. Po 
wstał rządowy program star­
tu życiowego młodego poko­
lenia. Przygotowywana jest u- 
stawa w sprawach młodraieży. 
Na szczeblu centralnym posta 
nowientia IX Zjazdu PZPR są 
więc w znacznym. stopniu rea 
liizowane, gorzej jest niestety 
w organizacjach partyjnych 
niższych szczebli.

Podczas dyskusji podejmo­
wanych jest wiele problemów 
ważnych dla młodej generacji, 
takich jak: sprawy startu ży­
ciowego, współudział młodych 
w sprawowaniu władzy, bu­
downictwo mieszkaniowe, u- 
czestniotwo młodzieży w kul­
turze.

ZESPÓŁ
DO SPRAW ORGANÓW 

PRZEDSTAWICIELSKICH

Przed miotem prac zespołu 
VIII, obradującego pod prze­
wodnictwem Zbigniewa Mes­
snera są zadania partii w d-zie 
dżinie umacniania demokracji 
socjalistycznej i funkcjonowa­
nia organów przedstawiciel­
skich oraz samorządu społecz 
nego i związków zawodowych.

IX Zjazd PZPR opowiedział 
snę z całą mocą za rozwojem 
detnofcraicji socjalistycznej.

zwiększeniem ■ udziału ludzi 
pracy w kierowaniu państwem 
i poszczególnymi regionami o- 
raz zakładami pracy. Krajowa 
Konferencja Delegatów — 
podkreślali dyskutanci — ma 
ocenić stopień realizacji tych 
zadań, wytyczyć nowe cele. 
Pozytywne przemiany w‘ pra­
cy Sejmu, rad narodowych i 
organów administracji pań­
stwowej — mówiono — spo­
tykają się ze społeczną apro­
batą.

Wiele uwagi poświęcali dy­
skutanci zadaniom partii w 
przygotowaniach do wyborów 
do rad narodowych i wdraża­
niu w życie ustawy o systemie 
rad narodowych i samorządu 
terytorialnego.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
MIĘDZYNARODOWYCH

^prowadzeniem do dysku­
sji było wystąpienie przewo­
dniczącego zespołu — Stefana 
Olszowskiego, który omówił

wisk twórczych i kulturalnych 
— pisarze, filmowcy, aktorzy, 
plastycy, bibliotekarze.

Dokonując oceny dotychcza­
sowej realizacji uchwały IX 
Zjazdu w części dotyczącej 
kultury uczestnicy obrad za­
stanawiali się mad kierunka­
mi swej dalszej pracy. Do 
najważniejszych tematów dy­
skusji, koncentrującej się na 
problemach wcielania w życie 
zasad polityki kulturalnej 
partii, należała sprawa dalszej 
demokratyzacji dostępu sze­
rokich mas rzesz społeczeń­
stwa do dóbr kultury, a tak­
że ograniczenie różnic, jakie 
obserwuje sic tu między po­
szczególnymi środowiskami i 
regionami.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
MORSKICH

Obrady zespołu XV do 
spraw morskich, którym prze 
wodniczył Stanisław Bejger, 
poświęcone były węzłowym 
problemom gospodarki mor­
skiej, a zwłaszcza warunkom 
jej dalszego rozwoju.

W dyskusji uczestniczyli też 
liczni specjaliści, ludzie mo­
rza. Wystąpienia koncentro­
wały się wokół dokonań go­
spodarki morskiej w okresie 
ostatnich lat, a zwłaszcza re­
alizacji uchwały IX Zjazdu 
partii odnoszącej się do tej 
dziedziny gospodarki.

Porty morskie — jak stwler 
dzono — są obecnie w stanie 
obsłużyć polski handel za­
graniczny. Jednakże wiele za 
instalowanych w nich urzą­
dzeń wymaga modernizacji. 
Podobne potrzeby zgłaszają 
armatorzy floty handlowej i 
łowczej. Jak wygospodarować 
niezbędne środki, zwiększyć' 
efektywność działania wszyst­
kich przedsiębiorstw gospo­
darki morskiej — to główne 
problemy, nad rozwiązaniem 
których obradowali dysku­
tanci.

ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI 
W ZESPOŁACH

PROBLEMOWYCH

W sobotę, w drugim- dniu 
Krajowej Konferencji Dele­
gatów PZPR, do około godzi­
ny 13.30 trwały obrady w 15 
zespołach problemowych. Pra 
cowały zespoły: d.s. wewnątrz 
partyjnych, ideologicznych, re­
formy gospodarczej i polity­
ki ekonomicznej, rolnych, na­
uki i oświaty, kultury, poli­
tyki społecznej, organów 
przedstawicielskich, młodzieży, 
prawa i praworządności, d.s. 
międzynarodowych, ochrony 
zdrowia ludności i środowis­
ka, wniosków, skarg i sygna­
łów ludności, górnictwa oraz 
d.s. morskich.

W obradach uczestniczyli 
zaproszeni goście m. in dzia­
łacze polityczni i społeczni, 
przedstawiciele środowisk 
partyjnych, nauki i techniki, 
reprezentanci komisji sejmo­
wych, administracji państwo­
wej, kluczowych zakładów 
pracy, eksperci.

Podczas żywej i zaangażo­
wanej dyskusji, w której za­
brało głos kilkuset delegatów 
i gości konferencji, podejmo­
wano wszystkie najważniejsze 
problemy, zarówno ze sfery 
społeczno-politycznej jak i 
gospodarczej, kulturalno-oś­
wiatowej oraz stosunków mię 
dzynarodowych. Dokonując o 
Ceny realizacji uchwał IX 
Zjazdu i posiedzeń plenarnych 
KC PZPR oraz analizując 
bieżącą sytuację, formułowa­
no konkretne wnioski i pro­
ponowano kierunki działań we 
wszystkich kwestiach, które 
czekają na podjęcie i rozwią­
zanie. Wskazywano na nega­
tywne zjawiska w naszym 
życiu, które muszą być kon­
sekwentnie eliminowane. (PAP)

najważniejsze zadania polskiej 
polityki zagranicznej na tle za 
ostrzonej sytuacji na święcie. 
Mówca stwierdiził, że od kil­
ku lat .mamy do czynienia z 
negatywnymi tendencjami w 
rozwoju sytuacji międzynaro­
dowej. Nastąpił odwrót od dia 
logu i odprężenia, coraz czę­
ściej natomiast niektóre siły 
prą do polityki konfrontacji. 
Źródłem zagrożeń jest agre­
sywna polityka Stanów Zje­
dnoczonych i ich niektórych 
sojuszników z NATO.

Przedmiotem obrad zespołu 
jest również rozwój stosun­
ków międzypartyjnych Polski 
z partiami komunistycznymi i 
robotniczymi w różnych kra­
jach.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
OCHRONY 

ZDROWIA LUDNOŚCI 
i Środowiska

Zarówno z przedstawionych 
materiałów, jalk i z pierwszych 
głosów w dyskusji wynika, że 
mimo niekwestionowanego po 
stępu w wielu działach służby 
zdrowia takich, jak budow­
nictwo szpitalne ozy zaopa­
trzenie w sprzęt i leki — jest 
jeszcze w tej dziedzinie dużo 

do zrobienia. Obradom przewo 
dniczy Zofia Grzyb.

Formułowany jest pogląd, że 
wielu niedomagań służba zdro 
wia nie jest w stanie rozwią­
zać sama. Konieczne jest' tak 
że zainteresowanie tymi spra­
wami całego społeczeństwa, w 
tym także organizacji partyj­
nych w jednostkach służby 
zdrowia.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
POLITYKI SPOŁECZNEJ

Urzeczywistnianie zasad spna 
wiedliwości społecznej w trud

nej sytuacji gospodarczej kra 
ju — tak w dużym skrócie 
można by scharakteryzować 
problematykę poruszaną przez 
uczestników obrad zespołu VII 
do spraw polityki społecznej, 
które prowadzi Jan Główczyk.

Polityka społeczna musi sta 
łe rozstrzygać dylematy mię­
dzy koniecznością tworzenia 
zachęt do wydajnej prący, a 
obowiązkiem państwa osłony 
socjalnej tych, którzy ndę są 
w stande sami sobie pomóc. 
Problem ten zaostrzają tenden 
cje demograficzne — szybszy 
wzrost ludności w wieku 
przed- i poprodukcyjnym niż 
grupy aktywnej zawodowo.

Pilnego rozwiązania — pod­
kreślano w dyskusji — wyma 
gają też sprawy mieszkanio­
we, a także dotyczące drziałal- 
ności specjalnej zakładów i o- 
chrony pracy w warunkach re 
formy gospodarczej.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
IDEOLOGICZNYCH

Sprawy głównych zadań w 
dziedzinie rozwoju socjali­
stycznej świadomości człon­
ków partii podjął zespół II do 
spraw ideologicznych obradu­
jący pod przewodnictwem Jó­
zefa Czyyka. W obradach u- 
czestniczą zaproszeni goście 
— przedstawiciele nauk huma 
nistycznych, działcze politycz­
ni i społeczni, a także dzienni 
karze z całego kraju.

W dyskusji podkreślano, że 
leninowska zasada jedności i- 
deologii, polityki i gospodarki 
oznaczać powinna w prakty­
ce jedność słów i czynów. For 
mowaniie świadomości nie mo 
że być oderwane od realiów 
życia. Jednym z pilnych za­
dań frontu ideologicznego jest 
przebudowa etyki prądy w na 
szym kraju. Uczestnicy obrad 
wskazują na rozbieżność mię­
dzy istotą prawa, r kulturą 
prawną społeczeństwa. W tym 
tkwi m. ’ in. źródło zachowa­
nia zasad moralnych oraz zja 
wiisk patologii społecznej.

Formułowano także wnio­
ski dotyczące propagandy — 
zwłaszcza zadań w tej dzie­
dzinie prasy, radia i telewizji. 
Dyskutanci zwrócili uwagę na 
potrzebę eliminowania z arty­
kułów prasowych i audycji ga 
dulstwa i pustosłowia, akcen­
towali znaczenie komentarza 
d ziennik arskiiego.

ZESPÓŁ DO SPRAW NAUKI 
I OŚWIATY

Bod przewodnictwem Tadeu 
sza Porębskiego obraduje ze­
spół V — do spraw nauki i 
oświaty. Dokonano oceny sta­
nu organizacji partyjnych w 
szkołach i uczelniach. Anali­
zowano sytuację społeczno- 
wychowawczą w placówkach 
oświatowych i szkołach wyż­
szych, a na tym tle propono­
wano zadania dla instancji 
partyjnych 1 administracji 
państwowęj. •

W dyskusji mówiono tak­
że o potrzebie usprawnienia 
procesów badawczych, wycho 
wawczych i dydaktycznych. 
Wiele miejsca zajmują kwe­
stie postępu naukowo-tech­
nicznego i wykorzystywania 
badań w praktyce. Bez wdro­
żeń — podkreślano — trudno 
będzie unowocześnić przemysł.

Uczestnicy obrad mówili 
też o niedostatkach w zakre­
sie wyposażenia placówek 
naukowych i szkół oraz o 
problemie braku kadr, szcze 
golnie w oświacie.

ZESPÓŁ DO SPRAW 
KULTURY

Problemy rozwoju kultury 
narodowej omawiano na po­
siedzeniu zespołu VI. którego 
obradami kierował Hieronim 
Kubiak. Obok uczestników 
krajowej konferencji w pra­
cach zespołu brali również u- 
dział przedstawiciela środo­
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Jak się odświeża i uzupełnia 
nauczycielską wiedzę

Dyrektorowi Tadeuszowi 
Komorowskiemu marzy 
się, aby Oddział Dosko­

nalenia Nauczycieli w Pozna­
niu skoncentrował swoją dzia 
łalność na doskonaleniu czyn­
nych zawodowo nauczycieli. 
Dyrektor ma koncepcję takie­
go dokształcania. Co trzy— 
pięć lat zjawiałby się w po­
znańskim ODN historyk albo 
matematyk i odświeżał wia­
domości, uzupełniał je nowy­
mi. Taka forma uzupełniania 
wiedzy powinna być obo­
wiązkowa. ja(k to dzieje się 
choćby w NRD. Powinna, lecz 
nie jest i długo nie będzie.

Życie .bowiem koryguje pla 
ny i zamierzenia. Dokształcić, 
a właściwie kształcić trzeba 
tych po maturze, którzy o pe 
dagogice i metodyce pojęcia 
nie mają, lecz uczą, bo bra- 
kbje nauczycieli z odpowiedni 
mi kwalifikacjami. W 1990 ro 
ku w szkołach będzie o milion 
uczniów więcej niż obecnie i 
ktoś musi ich uczyć.

Niedawno w Warszawie od­
była się konferencja resortu 
oświaty i nauki, w czasie któ 
rej obradujący doszli do współ 
nego wniosku, że współczesnej 
szkole potrzebny jest grun­
townie przygotowany nauczy­
ciel i to przygotowanie winien 
zdobyć w czasie studiów. Nim 
jednak to ze wszech ^niar 
słusizne założenie się urzeczy­
wistni. ODN będzie się bory­
kał z maturzystami. Oni już 
zdominowali jego działalność, 
która przecież i bez nich jest 
rozległa.

Przede wszystkim ODN zo­
bowiązany jest przygotowywać 
nauczycieli do studiów różne­
go typu. Organizuje więc kur­

sy specjalne, przygotowujące 
do podjęcia studiów za­
ocznych. Uczy pedagogiki 
tych, którzy trafili do szkol­
nictwa po politechnice, uczelni 
ekonomicznej, artystycznej. 
Prowadzi studia przedmioto- 
wo-matematyczne dla nauczy 
cieli poszczególnych specjalno 
ści np. nauczania początkowe­
go, języków obcych. Tutaj też 
zdobywa i pogłębia umiejętno 
ści kadra kierownicza. Podję­
to się również organizacji stu 
dium logopedycznego, bo za­
potrzebowanie na specjali­
stów jest duże. Zajęcia trwają 
trzeci miesiąc.

W sumie blisko 3 000 na­
uczycieli uczęszcza na różne­
go rodzaju kursy i studia. W 
niektórych uczelniach liczba 
studentów jest mniejsza. Po­
znański ODN znajduje się 
wśród tych nielicznych oddzia 
łów, które swoją działalnością 
obejmują kilka województw. 
A niektóre unikatowe kursy 
np. dla nauczycieli branży ga 
stronomicznej. ekonomicznej, 
spożywczej prowadzą dla ma­
kroregionu a nawet kraju.

Do obowiązków ODN należy 
także opieka nad nauczyciela­
mi metodykami, a właściwie 
nadzór merytoryczny, ocena 
ich pracy. Sytuacja i proble­
my dotyczące tych nauczycie­
li to temat odrębny, bowiem 
w Poznańskiem 86 metodyków 
służy radą i pomocą 16 833 na 
uczycielom.

Ostatnio zobowiązano ODN 
do nadawania stopni specjali­
zacji zawodowej. No bo niby 
kto to ma oprócz nich robić? 
Zgłosiło się 1 300 nauczycieli, 
w tym najliczniejszą grupę sta 
nowią dyrektorzy szkół, przed 

szkoli, placówek wychowaw­
czych. Ponadto w ODN pro w a 
dzj się działalność naukową, 
pisze prace. Zatrudnia się na 
pełnych etatach (bądź na pra 
cach zleconych) pracowników 
naukowych — adiunktów, wy 
kładowców. Dzięki temu ma­
gister nie uczy magistra, jak 
sądzą niektórzy pedagodzy 
Placówka, jak twierdzi dyrek 
tor. jest traktowana jak uczę’ 
nia, co powinno cieszyć zainte 
resowanydh. Ale jedni mają 
ODN za złe, że zajmuje się 
badaniami naukowymi, a dni 
dzy, że preferuje kursy. Ani 
z jednego ani z drugiego, jak 
uczy praktyka, zrezygnować 
nie można. Pilnuje się jednak 
złotego środka, aby nie stra­
cić kontaktu ze szkołą i jej 
problemami. 95 procent za­
trudnionych prowadzi zajęcia 
lekcyjne.

A jaką korzyść z ODN ma 
nauczyciel, który nie trafi tu 
na żaden kurs, and nie zamie­
rza zyskać stopnia specjaliza­
cji zawodowej? Może korzy­
stać z różnego rodzaju wy­
dawnictw stanowiących pomoc 
dydaktyczną. Przy ppmocy 
własnej małej poligrafii dru­
kuje się wzorcowe rozkłady 
materiału, przykładowe wzo­
ry zadań i tematów prac kla­
sowych. Publikuje się też pra 
ce będące dorobkiem wła­
snym.

Działalność poznańskiego Od 
działu Doskonalenia Nauczy­
cieli przystosowuje się do bie 
żących potrzeb oświaty i szkol 
nictwa. bo taka istnieje ko­
nieczność i tak chyba być po­
winno.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

W irnikowe. 

rarytasy

Marzeniem wielu gospodyń do­
mowych jest pralka aułom atycz 
na. Niestety, nadal są duże kto 
poty z jej kupnem Nie mniejsze 
również z pralkami wirnikowy­
mi. Fabryka w Kielcach jest ich 
producentem od 30 lat — naj­
bardziej znana i poszukiwana 
jest „Frania". W ostatnich latach 
zmniejszono produkcję pralek 
wirnikowych kierując się nadzie 
ją na duży przyrost produkcji 
automatycznych. W dużej mie­
rze zakończyło się to jednak na 
nadziejach. Na zdjęciu: podczas 
przygotowywania pralek „Frania" 

do wysyłki.
CAF — fot. W. Stan

Jest prawie regułą, że te 
listy, jeśli nie są anoni­
mowe, to ich autorzy za­

strzegają sobie pełną dyskre­
cję, bo się... boją. Czego? A 
tego, że panie z drugiej strony 
sklepowej lady mogłyby oka­
zywać swe niezadowolenie z 
powodu opisania spowodowa-. 
nego przez nie incydentu, nie' 
mówiąc już o wciskaniu takim 
„czarnym owcom”, które oś­
mielają się pisać, gorszego, 
kościstego kawałka mięsa, al­
bo niesmacznego sera. Stąd też 
autorzy i autorki skarg, prze­
kazanych redakcji, wolą ze 
zrozumiałych przyczyn tę dro­
gę szukania sprawiedliwości, 
aniżeli wspisywanie uwag do 
sklepowej książki, lub poskar­
żenie się kierownikowi. Nie 
wierzą zresztą w sprawiedli­
we rozsądzenie racji przez tę 
sklepową instancję, bo — że 
zacytuję z listu — „ręka rękę 
myje i najwyżej kierowniczka 
powie ekspedientce: ty tylko 
uważaj na tę babę, bo jej się 
za wiele wydaje” (podobno 
autentyczne).

NA PRZYKŁAD KAWA

Albo końcowy fragment in­
nego listu: „Chciałabym, żeby 
ukazało się to w gazecie, niech 
wszystkie sklepowe wiedzą, 
że ludzie jednak dużo widzą”. 
A chodziło w tym przypadku 
o sprzedaż w pewnym sklepie 
w Rakoniewicach kawy. „Ko­
lejka obliczyła, że udało się ją 
kupić tylko 74 osobom, a przy­
wieźli 100 paczek, bo na piś­
mie ogłoszono, że od godz. 16 
będzie w sprzedaży 10 kg ka­
wy. Rachunek zatem był — zda 
niem na próżno czekających — 
prosty. Reszta „poszła” między 
personel, który zresztą już 
został przez kolejkę wliczony 
do tych 74 osób, „bo przecież 
też im się po paczce należa­
ło”.

Anonim anonimem, jednak 
w toku przeprowadzonej wsku 
tek listu do „Głosu” kontroli 
inspekcja z Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Po­
znaniu stwierdziła niedociąg­
nięcia (wpisy zakupów, doko­
nywanych przez personel, nie 
były prowadzone na bieżąco, 
m. in. nie uwidoczniono w tym 
zeszycie w ogóle kupienia po 
paczce kawy przez personel 
podanego w liście dnia). Kie­
rująca sklepem osoba ukarana 
za to została naganą na piś­
mie i potrąceniem premii. 
Gdzie się podziały te paczki 
kawy, których kolejka się nie 
doliczyła — nie wiadomo.

PIH I STRAGANY

Czytelniczka poczyniła takie 
spostrzeżenie, kupując jabłka 
na straganie spółdzielni ogrod­
niczej na ul. Czerwonej Armii 
w Poznaniu: sprzedawca wa­
gę koszyka określił „na oko” 
i dopiero po długich targach 
zechciał go zważyć. Okazało 
się, że kupująca miała zostać 
oszukana łącznie o dwa duże 
jabłka, które wskutek powy­
ższego dołożył, nie poczuwając 
się jednak do winy i każąc 
klientce „iść do PIH-u”, za­
miast z nim dyskutować. Co 
też (poprzez „Głos”) uczyniła. 
Inspektor został w straganie 
(należącym do agencyjnego 
sklepu nr 30) WSO, „nacięty”

Nad listami czytelników

W handlu
na 22 zł (w drugim straganie 
nie stwierdzono nieprawidło­
wości) wobec czego wystoso­
wano odpowiednie wnioski do 
dyrekcji WSO, jak też wystą­
piono do kolegium d.s. wykro­
czeń.

Gorzej było ze sprzedawcą 
straganu przy ul. 27 Grudnia 
(WSO, sklep nr 17), który na­
szej czytelniczce naważył o 10 
dkg mniej brukselki, niż nale­
żało, a od inspektora PIH po­
brał 42,50 zł za dużo. Ponieważ 
był już karany przez kolegium, 
tym razem sprawa trafi do 
sądu, a sprzedawcę już prze­
sunięto do innej, nie związa­
nej z obsługą klientów, pracy.

Jak poinformował „Głos” za­
stępca okręgowego inspektora 
PIH Tadeusz Górny, instytu­
cja ta systematycznie spraw­
dza rzetelność obsługi klien­
tów przez straganowych sprze­
dawców; niestety, wyniki nie 
są optymistyczne. Na 58 ubie­
głorocznych kontroli działania 
straganów, aż w 33 przypad­
kach wystąpiono o ukaranie 
do kolegium, a 2 sprawy skie­
rowano do sądu.

SPRAWDZIĆ, CO W 
PAPIERZE

Wbrew temu, co zostało tu 
napisane na temat przyczyn 
niechętnego wnoszenia skarg 
przez klientów do kierowników 
sklepów, zdaniem prezesa za­
rządu PSS „Społem” w Poz­
naniu, Józefa Nowastows kie­
go, ta forma interwencji ro­
kuje największą skuteczność, 
szczególnie w przypadku kwe­
stionowania jakości, np. arty­
kułów mięsnych. Jak bowiem 
po upływie czasu stwierdzić, 
czy rzeczywiście kupiona wę­
dlina lub mięso było niewłaś­
ciwej jakości? A taki za­
rzut postawiła w liście czytel­
niczka, którą ze sklepu nr 303 
(mimo że miała w nim zareje­
strowane kartki) odesłano do 
innego, gdzie potraktowano ją 
towarem nieświeżym, bo „świe­
ży rezerwowano dla swoich 
klientów”.

Przy okazji: mało który kli­
ent (a nawet klientka) stwier­
dza bezpośrednio w sklepie, 
co mu zawinięto w papier i 
dopiero po powrocie do domu 
następuje rozgoryczenie na 
personel, „jak mógł tak po­
stąpić?” A jednocześnie słusz­
nie wtedy ludzie mówią nam 
i piszą, że w tak trudnej sy­
tuacji gospodarczej ludzie, do­
puszczający do zepsucia choćby 
kawałka mięsa, czy kiełbasy, 
powinni być pociągani do od­
powiedzialności karnej za mar 
notrawstwo i działanie na 
szkodę skazanego na kartkowe 
ograniczenia klienta.

bez zmian
Inna skarga. W poznańskim 

sklepie z cukierkami nr 450 
(zwanym „Goplana”) na Wil­
dzie, przy sprzedaży kakao 
zastosowano takie oto „uspraw 
nienie”: wpuszczano do wnę­
trza po kilka osób i dopiero 
gdy wszystkie opuściły sklep, 
pozwolono wejść następnej 
grupce. Stworzono sobie w ten 
sposób komfortowe warunki, 
nie przejmując się tym, że lu­
dzie na ulicy marzli wskutek 
tego dwukrotnie dłużej, niż to 
było konieczne. Tym razem to 
skandaliczne potraktowanie 
klientów skończyło się tylko 
ostrzeżeniem ze strony wice­
prezesa PSS Andrzeja Perza. 
Miejmy nadzieję, że będzie ono 
przestrogą także dla innych 
autorów podobnego rodzaju 
pomysłów lekceważenia ludzi.

GDZIE SOLIDARNOŚĆ 
KLIENTÓW?

Obserwacje, prowadzone 
przez sąsiadkę (anonimową dla 
nas) jednego z poznańskich 
sklepów tekstylno-odzieżowych 
skłoniły ją do napisania, iż 
dzieją się w nim różne nie­
prawidłowości, jak wynoszenie 
i magazynowanie towaru dla 
znajomych w... piwnicy, nie- 
wystawianie atrakcyjniejszych 
artykułów do sprzedaży, sprze­
dawanie ich (m.in. pasmanterii 
i materiałów oraz bielizny) hur 
towo właścicielom prywatnych 
przedsiębiorstw itp.

W tym przypadku, mimo 
uprzednich obserwacji i nastę­
pnie ponawianych kilkakrotnie 
kontroli również w piwnicach, 
inspektorzy PIH nie wykryli 
żadnego wykroczenia. Spraw­
dzano zaś także faktury i ana­
lizowano taśmy kasowe. Za­
pewne, nie będzie to ostatnia 
w tym sklepie i innych tej 
branży kontrola, bo prawdą 
jest, że wiele towaru trafia i 
do prywatnych sklepów i na 
czarny rynek. ★

Handel w obecnej sytuacji 
znajduje się pod stałą obser­
wacją klientów i nie dziwi du­
ży napływ spostrzeżeń i skarg. 
M. in. na ciągle stosowane, 
wzajemne uprzywilejowania w 
zakupach wszystkich sprzedaw ’ 
ców z okolicznych sklepów, 
znowu na zasadzie „ręka rękę 
myje, noga nogę wspiera” 
Dawno to odkryta prawda, bo 
w starorzymskich czasach, a 
może jeszcze wcześniej. Nie 
ma jednak powodów, by ją to­
lerować i nie przeciwdziałać 
w imię ogólnospołecznego do­
bra. Krótko mówiąc — klienci 
muszą się bronić i być wo­
bec siebie podobnie solidarni, 
jak część sklepowego persone- 

• lu. Czy tak jest w praktyce.
Zdaniem wielu czytelników, 
niestety, chęć przypodobania 
się ekspedientce często domi­
nuje nad zrozumieniem spo­
łecznego (a więc i własnego) 
interesu.

ZDZISŁAW BANDZIORA

E. Kowalczyk przyjął przedstawicieli 
spółdzielców inwalidów

(PAP) Biuro Prasowe Rzą­
du informuje: 17 marca, w 
przeddzień światowego dnia 
inwalidów, wiceprezes Rady 
Ministrów, prof. Edward Ko­
walczyk spotkał się z przedsta­
wicielami Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Niewidomych 
oraz Centralnego Związku 
Spółdzielni Inwalidów.

W trakcie spotkania omó­
wiono problemy społeczne i 
gospodarcze inwalidów w Pol­
sce. Podkreślono, że Sejm PRL 
uchwałą z dnia 16 września 
1982 r. zwrócił uwagę na ko­
nieczność podjęcia działań 
zmierzających do włączenia 
inwalidów i osób niepełno­
sprawnych do życia zawodo­
wego i społecznego, do przyj­
ścia z pomocą w zaspakajaniu 
ich potrzeb bytowych, socjal­
nych i kulturalnych. Cele wy­
znaczone uchwałą Sejmu PRL 
są, w miarę istniejących moż­

liwości, konsekwentnie reali­
zowane zarówno przez rząd 
PRL jak i spółdzielnie inwa­
lidów. Spółdzielczość inwali­
dów korzysta ze wszechstron­
nej pomocy państwa w reali­
zacji zadań statutowych oraz 
posiada stabilne warunki roz­
woju. Spółdzielczość niewido-' 
mych i inwalidów wiąże dzia­
łalność gospodarczą z cało­
kształtem szeroko rozumianej 
rehabilitacji zdrowotnej, spo­
łecznej i zawodowej.

Wicepremier Kowalczyk 
przekazując życzenia z okazji 
Światowego Dnia Inwalidów 
zapewnił, że rząd PRL będzie 
nadal otaczał inwalidów szcze­
gólną troską oraz udzielał peł­
nej pomocy w działalności 
spółdzielni inwalidów. Zmie 
rzać sie będzie do zapewnienia 
inwalidom równego prawa w 
zaspokajaniu ich podstawo­
wych pj trzeb.

Spotkanie J.Główczyka 
z dziennikarzami

(PAP) Po zakończeniu obrad 
Krajowej Konferencji Delega­
tów PZPR, z dzieanikarzami 
prasy centralnej i terenowej, 
agencji, radia i telewizji obsłu 
gującymi konferencję spotkał

Papież wzywa robotników 
do walki o pokój

(PAP) Papież Jan Paweł II 
w- czasie niedzielnej mszy 
wezwał robotników całego 
świata aby pokój uczynili „ce­
lem swej pracy”, zwracając 
uwagę, że obecne czasy „za­
grożone są przez wojnę”. 
Swój apel papież wystosował 
w czasie mszy celebrowanej 
w Bazylice św Piotra na Wa­
tykanie w obecności 25 tysię­
cy robotników z szeregu kra­
jów przybyłych na uroczysto­
ści z okazji obchodzonego 
przez Kościół rzymsko-kato- 

się zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Główczyk.

Dziękując wszystkim zespo­
łom redakcyjnym i pracowni­
kom nie dziennikarskim za 
sprawną pracę, sekretarz KC 
podkreślił konieczność szero­
kiego upowszechnienia w spo­
łeczeństwie dokumentów i do­
robku konferencji.

licki święta robotniczego. Pa­
pież wskazał że pokój — 
obok bezrobocia, którego skut 
ki odczuwa wiele ludzi, zwła­
szcza młodzież oraz głodu — 
jest głównym problemem 
współczesnego świata.

Dwugodzinne nabożeństwo 
niedzielne, które początkowo 
miało być celebrowane na 
wolnym powietrzu, z powodu 
silnego wiatru oraz deszczu, 
przeniesione zostało do wnę­
trza bazyliki.

39 rocznica zaślubin 
Polski z morzem

(PAP) W 39 rocznicę wy­
zwolenia Kołobrzegu odbyły 
się okolicznościowe imprezy.

W Lozannie dyskusje nad 
reformami politycznymi w Libanie

(PAP) W niedzielę rano 
wznowiono w Lozannie obrady 
konferencji pojednania naro­
dowego w Libanie. Przewodni­
czy prezydent Libanu Amin 
Dżemajel. Poza prezydentem 
uczestniczy 8 przywódców anta 
gonistycznych ugrupowań li 
bańskich oraz obserwatorzy z 
Syrii i Arabii Saudyjskiej. W 
niedzielnym posiedzeniu nie 
biorą udziału doradcy.

Powołując się na źródła 
konferencji, AFP pisze, że pod 
dyskusję w niedzielę weszła 
poprawiona wersja dokumentu 

Pod pomnikami zaciągnięto 
warty honorowe, na cmenta­
rzu wojennym w Zieleniewie, 
odbył się uroczysty apel po­
ległych. Pod pomnikiem Za­
ślubin Polski z Bałtykiem 
harcerze wzięli udział w uro­
czystości zaślubin z morzem.

roboczego na temat reform po­
litycznych w Libanie. Wstępną 
wersję tego dokumentu przed­
stawił prezydent Dżemajel na 
posiedzeniu sobotnim.

W nie^ielę rano, tuż przed 
rozpoczęciem konferencji, ob­
serwator z ramienia Syrii wi­
ceprezydent tego kraju Abd 
el-Halim Chaddam uważany 
za głównego mediatora, spotkał 
się z b. prezydentem Libanu 
Sulejmanem Farandżiją. Faran 
dżija jest jednym z działaczy 
opozycyjnego „Libańskiego 
Frontu Ocalenia”.



RADA NADZORCZA ' 
REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI 

OGRODNICZO - PSZCZELARSKIEJ 
w Nowym Tomyślu

> Suknię ślubną ekstra.
J Tel. 486-76 . 41168g

Zamienię dwie nowe lo­
dówki „Polar 13#" na za 
mrażarkę, pralkę auto­
matyczną, chłodziarko- 
zamrażarkę albo sprze­
dam. Gniezno, tel. 62-73.

27768g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, ja­
pońską, tel, 207-531 

35781g

Sprzedam wzmacniacz
WS 304 — gwarancja.
Starołęcka 201. 36216g

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-330 po kapitalnym re­
moncie 4-220 Kędzierzyn- 
Koźle ul. Kilińskiego 6 
woj. Opole. 148p |

WICEPREZESA 
d.s. przetwórstwa owocowo-warzywTnego

Młocarnię samoczyszczą- 
cą prod. niemieckiej, pi­
łę motorową prod. ZSRR

Sprzedam deski boaze- 
ryjne — modrzew. Wia­
domość: tel .23-12-15.

35769g

Zytę alar no i etomę 
żytnią prasowaną. Tel. 
67-34-38 po godz.' 14.

35742g

Dwie płyty stropowe 
sześciometrowe, kolumnv 
40 W, tel. 445-05. 37173g

Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120 basowy. Tel. 
130-717. 36333g

Sprzedam kożuch męski 
nowy. Bąk ul. Krautho- 
fera J m, Ł 36331g

Dywan belgijski 1,8 x 8,8.
Sobieskiego 25 m. U.

36286g

Sprzedam teleobiektyw 
produkcji japońskiej So-
ligor 200/4 taksometr

Okazja! epnedam futr® 
z łapek karakułowych 
— nowe, dywan 1,5 x 1 
Nowy Tomyśl PL XX-le- 
Cia PRL 11 m 8. 36396g

Sprzedam krowę — wy- 
sokocielna pług dwu i 
trzy-skibowy ciągnikowy, 
Nowicki, Cliludowo. O-
bornicka 13. 36934g

Sprzedam lub zamienię 
ciągnik C-330 rok 1982 
na nowego malucha. O-
ferty 36647R
Ogłoszeń, Skryta 1.

Biuro

Sprzedam M3 własności© 
we 36 mi Rataje II ptr. 
Oferty 37893g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1 lub tel. 
67-46-26.

Zamienię mieszkanie kw
38 mi w Krzyżu 
na podobne w 
miejscowości. H. 
64-730 Wieleń ul. 
kiewicza 2a.

Zamienię

Wlkp. 
innej 

Rębarz 
Sien- 

299p

mieszkanie

WARUNKI PRZYJĘCIA:

— wykształcenie wyższe ze specjalnością przetwórstwa 
owocowo-warzywnego
staż pracy na stanowisku kierowniczym minimum
5 lat.

— sprzedam. 
Turowski 
k/Gubina.

Władysław 
Czarnowice 

873K2

Sprzedam atrakcyjne fu­
tro, garbowane skóry nu 
trii Oferty 37190g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

prod. RFN,| Rawicz, tel.
37-59. 36292g

Sprzedam nową meblo-
ściankę Natalię, ciemny

© Samochody
Kupię karoserię Warsza­
wy. Oferty 41167g Biuro 
Ogłoszeń Skryta L

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w RSOP w No­
wym Tomyślu, ul. Kolejowa 29, telefon 2331-35.

791-K2

Bony PeKaO. Tel. 61*5-87
Inżynier przejmie prace 
konstrukcyjno - wykre- 
ślne. Tel. 32-61-50

35622g

w godz 9—15. 40389g

Przyczepę kempingową 
kupię. Tel. 138-966

37940g

Sprzedam ciągnik C-4011 
w dobrym stanie. Ry­
dzyna tel. 466. 301p

Przyjmę pracownika do 
szklarni może być ren­
cista. Marek Kamiński,- 
Golęczewo. 42470g

Stare pocztówki kupuję.
Oferty 34970g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1

Kurczaki 1,0-1,4 kg patro 
szone sprzedają Kresowa 
1 (pętla autobusowa 67) 

22135g

Wiertarkę udarową du­
żą — nową, kasę rejestra­
cyjną i młynek do kawy 
lokalowy. Osiedle ZWN 
23 m. 8. 35891g

Sprzedam 2 przyczepy 
wywrotki. Stanisław Koń 
czai, Szlachcin Hu y 7 
gm. Środa Wlkp. 36146g

Sprzedam używaną przy­
czepę campingową. Tel. 
49-62-55. 36142g

Sprzedam ławę Merku­
ry — dąb. Prusa 2 m. 7
gbdz. 18—19. 36063g

Sprzedam pianino na pły 
cie metalowej marki Bitt 
ner, Stefaniak Walczak. 
Poznań, Półwiejska 23 
m. 3. tel. 222-320. 36045g

Płaszcz skórzany damski 
suknię ślubną na 1,60 
tel. 67-65-87. 37220g

Sprzedam mohair Ofer­
ty 37236g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1,

Butlę gazową 11 kg 
sprzedam tel. 418-579.

37235g

Poszukuję odbiorców goź 
dzików ciętych Byczyń- 
ska Maria Promnice 68, 
62-005 Owlńska. 37234g

Częśrl Audi 100, telefon
457-15. 37278g

Oferty 36300g
Biuro- Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam: meble (szafa,

Sprzedam nowego Fiata 
125p, 1500 — warunki do 
uzgodnienia. Tel. 67-26-69

własnościowe M-4 w no­
wym budownictwie w 
Jastrzębiu Zdroju na po 
dobne lub większe w Pi 
le. Wałczu ewentualnie 
na nieduże gospodarstwo 
rolne na terenie podmlel 
skim. Maślej Paweł 44-335 
Jastrzębie ul. Opolska 
16 m 31. 303p

witryna, 
teczka)

bufet, biblio
wysoki połysk,

prod. rumuńskiej, space 
rówkę prod. NRD, Lotni­
cza 8 m. 2 po godz, 16. 

36378g

Obrączki 6 gram. Oferty 
36464g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.,

Sprzedam kombajn Vistu 
la ze zbieraczem plew. 
Piotr S z wałek. Borzęcice 
p-ta Wałków 63-721.

36444g

po godz. 15 40998g

Łobez woj. Szczecin za­
mienię M-4 ADM z ła­

Sprzedam R-20

zienka, 
nem w

wc, c.o 
nowym

1980 oraz silnik do Wart­
burga Nowy Tomyśl Os. 
Świerczewskiego 41/28. In 
formacja po godz. 15

294p

© Lokale
Kupię M-4 w woj. kąlis 
kim. Tel. Ostrów Wlkp. 
130-29 Michalak Aleksan­
der 63-400 Ostrów. Wlkp. 
ul. Jasińskiego 2. 310p

nlctwte na M-4, 
lub równorzędne 
kopolsce, woj.
Leszno. Konin.

balko- 
budow- 
i M-8 
w Wiel 
Poznań, 

Oferty
302p Biuro Ogłoszeń Skry 
ta 1.

Świnoujście! Pięclopokojo 
we 120 mł sprzedam. Tel. 
42-04 wieczorem.

248 p

© Nauka
Przygotowywanie do e- 
gzaminów (kla-sa VII, VIII 
maturzyści, inni) pod o- 
pieką pedagogów. Woźna
14a m 4 36625g

© Kupno
Kupię sztruks, texas, O- 
verlocka pięcionitkowego 
Gliwice tel. 31-02-82

26096g

© Sprzedaż
Radiomagnetofon
990 TPR, 
Oferty

rocznik 
41169g

Ogłoszeń Skryta 1.

AIWA 
1983. 

Biuro

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty 3742^g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1

Sprzedam lub zamienię 
na lodówkę dywan 2X3. 
Tel. 332-391 po 20.

4U66g
OKI

Pogrążeni w żalu zawiadamiamy, że dnia 17 
marca 1984 r, po ciężkiej chorobie zakończy­
ła swój pracowity żywot w wieku 73 lat 
nasza mama, teściowa i babcia

Ś. + p. 
MARIANNA ROSIK

z domu Jankowiak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 
wtorek o godz. 14.00 w kościele św. Józefa 
w Szczepankowie. Pogrzeb o godz. 14.45 na 
cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed kościoła w Szczepan­
kowie po mszy św.

Poznań, ul. Ostrowska 335.

J. Dnia 16 marca 1984 r. zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach moja kochana mat­
ka, nasza droga babcia, prababcia, siostra 
ciocia, szwagierka, bratowa i kuzynka

WAŁDYSŁAWA KUŹNIAREK
z domu Teicher

Pogrzeb odbędzie
14.15 na cmentarzu

się 
na

w środę 21 bm. o godz. 
Miłostowie.

córka z rodziną

Ul. Rycerska 39A m 9. 4l213g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1984 r. zakończyła swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św. moja najdroższa żona, siostra, 
ciocia, szwagierka, bratowa i kuzynka

Ś. t p.
MARIA DANIELEWSKA

z domu Przybyłowicz

Pogrzeb, odbędzie się we wtorek 20 marca 
br. o godz. 13 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Lutyckiej.
. W smutku pogrążony

mąż z synem, synową, wnuczkami 1 rodziną

Dom żałoby Pozmań, ul. . Pasieka 2.
41220g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
■ najukochań-T 15 marca. 1984 r. zmarła nasza 

sza mamusia, teściowa i babcia, 
lat 75, śp.

przeżywszy

MARIA FRAIS
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 

12 na cmentarzu w Miłostowie.
bm. o godz.

W głębokim smutku pogrążone

córki z mężami 1 dziećmi

Poznań, ul. Marcelińska 24 m 4. 41090g

J- Zawiadamiamy, że w dniu 15 marca 1984 r. 
T zakończyła swe pracowite życie nasza ko­
chana mateczka, teściowa, babcia, prababcia 
i praprababcia, śp.

- ZOFIA CHŁOPKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 marca 

br. o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
córka Janina z dziećmi

4i2ieg

Sprzedam cebule frezji 
„Aurora”. Glebowa 30 

33000g

Sprzedam mozaikę par­
kietową. Wytwórnia, Ża­
bno 32 k. Mosiny.

33944g

Sprzedam dobermana ro­
cznego czarnego. Oferty 
35645g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1

Ogrodnicy — pojemniki 
(opaski) sprzedam • Tel. 
138-966. 37939g

Głośnik angielski - Fane! 
80 W Spektr Wab Fuzz, 
mikrofon austriacki, vi- 
brator sprzedam. Jan 
Bartkowiak. 62-330 Nekla, 
bloki sokołowskie. 36047g

Sprzedam pług ciągniko­
wy dwuskibowy, pompę 
wtryskową zc sprzęgieł- 
kiem do ciągnika Zetor 
3011 Szulc Stodolska 43 
p-ta Rbstarzewo. 3.5850g

Sprzedam przyczepę sa- 
mozaładowczą do siana 
— nowa. Jan Matkowski. 
T.ubcz Wielki 66 64-930
Krzyż, 35616g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 marca 1984 r. zmarł

Ś. + p.
dr med. KAZIMIERZ KALAWSKI

b. długoletni kierownik Działu Epidemiologii 
SSE m. Poznania, ceniony specjalista i wycho­
wawca poznańskich epidemiologów, człowiek 
wielkiego hartu ducha i nieprzeciętnych zalet 
umysłowych, uczynny i serdeczny przełożony, 
współpracownik i kolega.

Cześć Jego

Dyrekcja i pracownicy
Terenowej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej 

Poznań - Miasto
986-K 3

+ Dma 15 marca 1984 r. zmarł nagle w wie­
ku 74 lat nasz ukochany mąż, ojciec, dzia­

dek i pradziadek, śp.

EDMUND SCHATTE
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. o 

godz. 14.15 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Os. Oświecenia 103 m 59.
41O83g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
I 15 marca 1984 r. zmarła 
ma, teściowa, babcia, siostra 
szy lat 65, śp.

WŁADYSŁAWA

nasza droga ma- 
i ciocia, przeżyw-

BERUS
z domu Przewoźna

Pogrzeb odbędzie się we
godz. 13.00 
chowskiego.

W smutku

Poznań, uł.

na cmentarzu

pogrążona
R

wtorek 20 bm. o 
przy ul. Wojcie-

O D Z I N A

Obornicka 145 m 5. 41211g

4- Dnia 16 marca 1984 roku odszedł od nas 
I niespodziewanie, opatrzony Sakramentami 
św. po pełnym dobroci i pracowitości życiu 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 68, śp.

HIERONIM ZBĄSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. 

godz. 15.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

o

Poznań, ul. Armii Czerwonej 71 m 9. 41221g

Składam podziękowanie Koleżankom, Kole­
gom, Współpracownikom, Spółdzielniom. Dele­
gacjom spółdzielczym i innym, Znajomym oraz
Księżom 
i udział 
jej

prowadzącym, za złożone kondolencje 
w uroczystościach pogrzebowych mo-

Zony ELŻBIETY
W imieniu własnym i syna

Tadeusz Polowczyk
291p

Zamienię tuczniki na 
zamrażarkę.'Oferty 37281g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Magnetofon M 2405 S. 
tel. 22-17-95. 37291g

Sprzedam wózek leża- 
czek, łóżeczko białe i 
pralkę wirnikową, tel. 
67-68-41, wewn. 407.

37298g

Sprzedam do Warszawy 
opony akumulator 60 V 
chłodnicę nowe. tel. 
480-105, 36036g

2 Nordikt, łóżko składa­
ne, szafę 3-drzwlówą, 
stół sprzedam. Konińska
25. 36611g

Sprzedam gitarą elek­
tryczną, 6-strunową ja­
pońska. mandolinę „Kata­
nia", spacerówkę prod. 
RFN — granat. Luboń, 
Wojska Polskiego 89 do­
jazd autob. 53, 56. 36495g

Sprzedam nową maszynę 
Singer. Os. Plewiska, ul.
Polowa 28. 36536g

Sprzedam ciągnik młocar 
nię z prasą. Garby 40 
62-020 Swarzędz 36567g

Ciągnik MTZ nowy — 
gwarancja. Oferty 36581g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam folie niebieska
12 30 m tel.
po godz. 17.

20-66-13
36825g

Mieszkanie własnościowe 
2 pokoje 70 mi wysoki 
parter stare budownic­
two, niece, garaż, tele­
fon, ogródek przydomo­
wy 1 niwnica duża sprze 
dam. Oferty 41006g (przy 
bliżońa cena) Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Zamienię 3 pokoje kuch 
nia łazienka stare bu­
downictwo na 2 pokoje. 
Oferty 37568g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Gniezno M-2 własnośclo-
we. 2-pokojowe nowe bu
downictwo, telefon — za 
mienie na nodobne Poz­
nań. Wiadomość Os Kra 
ju Rad 2 m 143 w godz. 
19-20. 37658g

Warszawa M-4 własnoś­
ciowe niezastedlone za­
mienię na Poznań M-4 
duży metraż z telefonem, 
inne propozycje. Oferty . 
37697g Biuro Ogłoszeń

© Różne
Szlifiernia cylindrów sa­
mochodowych. Krótkie 
terminy. Dębiec Św Trój 
Cy, 302065

Przeprowadzki. przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32
Kufel. 30342g

Żaluzje przeciwsłoneczne 
metalowe na wzorach 

szwedzkich, regulacja płyn 
na. przystępne ceny, ter 
miny, gwarancja. Insta­
luje Zakład ..Kormoran”, 
tel. Poznań 66-51-79

28624g

TOMASZ GORZELANNY

RODZINA
W głębokim smutku pogrążeni

domu żałoby o godz.
córka i synowie z rodzinami

na cmentarzu junikowskim.
W srriutku pogrążona

Rogoźno Wlkp. ul, Wielka Szkolna 11.

41214g

41215g

babunia,

Ś. + p.

41208g

RODZINA

Czerwonej Armii 28.

wę wtorek 20 
cmentarzu w

Pogrążeni w wielkim bólu żegnamy Go 20 
marca br. o godz. 7.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrzeb odbędzie się 
1984 r. o godz. 13.30 na 
nie Wlkp.

Najdroższy, najtroskliwszy, najbliższy ser­
com odszedł od nas -nagle w dniu 16 marca 
1984 r. namaszczony Olejami św.

Dnia 16 marca 1984 r. zmarł w 102 roku ży­
cia opatrzony Sakramentami św., pełen do­
broci, poświęceń i wyrzeczeń nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

Ś. + p.

8/27

Strapiona

RODZINA

wszystkim, którzy okazali wiele serca 1 po­
moc w ciężkich dla nas chwilach oraz uczest­
niczyli w pożegnaniu, śp.

18 m 8.

t Dnia 16 marca 1984 l zakończył swoje pra- 
T cowjte, pełne poświęcenia życie, opatrzo­
ny Sakramentami św. nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 81, śp.

JÓZEF TRYBUS
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21. 8. 1984 r, 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 marca 

© gódz. 11.00 w Koźminie.

Autobus
8.00

Poznań, 
dawniej

odjedzie sprzed

Os. Jagiellońskie 
ul. Dolina 4. Poznań, Koźmin.

Dnia 16 marca 1984 r. zmarła przeżywszy 87 
lat opatrzona Sakramentami św. moja szwa- 
gierka i nasza ciocia

ś. T p.
ZOFIA ALEKSANDROWICZ

z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 marca
br. o godz. 14.20

Ul. Sielska 13 
dawn. Ogrodowa

tZ głębokim bólem zawiadamiamy; że dnia
16 marca 1984 r. zmarła przeżywszy lat 

94 nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

ZUZANNA HAJCEL
z domu Czarnecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 marca 
br. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Osiedle Kraju Rad 2 m 13.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odeszła 
od nas na zawsze w dniu 14 marca 1984 r. na­
sza najdroższa mama, teściowa 
przeżywszy lat 63

Ś. + p.
ANIELA PIETRZAK

W smutku pogrążeni

aynowie z żonami i dziećmi

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz.
11.15 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w wielkim bólu 1 żalu zawiada­
miam, że dnia 15 marca 1984 r. po ciężkiej 
chorobie opatrzona Sakramentami św. zakoń­
czyła swe pracowite życie moja najdroższa 
matka, siostra i ciocia przeżywszy lat 85.

Ś. + p. 
MAŁGORZATA WĄSIAK 

z domu Goszka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 mar­
ca br. o godz. 14 na cmentarzu winiarskim 
pt;zy ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji.

41210g

Dnia 17 marca 1984 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie opatrzona Sakramentami św. prze­

żywszy ląt 71, najdroższa mama, teściowa, 
babcia, siostra 1 ciocia, śp.

KLEMENTYNA RAJEWSKA
z d. Garstkiewicz

RODZIN

marca
Rogoź-

Pogrążeni w głębokim smutku i nieutulo­
nym żalu zawiadamiamy, że dnia 16 marca 
1984 r. odeszła o^ nas nagle po pracowitym 
1 pełnym poświęcenia życiu, opatrzona Sakra 
mentami św. nasza jedyna najdroższa i naj­
ukochańsza o szlachetnym sercu żona, mamu­
sia, teściowa i najczulsza babunia

Ś. + p.
MARTA KACZMAREK

z domu Maniaczyk

Liturgia pogrzebowa i złożenie drogich nam 
zwłok do grobu rodzinnego odbędzie się w 
środę 21 marca br. o godz. 13 na cmentarzu 
parafialnym w Skórzewie

strapiony mąż z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.15.
Dom żałoby Poznań, ul. Templińska 50
dawniej Kwiatowa 11
Osiedle Lecha 99, Osiedle Czecha 126, Malmd

41219g

PIOTR MUSZYŃSKI

41209g

Aleksandra DYMACZEWSKIEGO
WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI

składa

rodzina
4 06 89 ę
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Dokończenie ze str. 1

Strzelecki festiwal poznaniaków Puchary W. Łazarka

SPORT wał Rek z Gdańska. Widzów, 
według obliczeń działaczy Le­
cha, 23 043. Żółte kartki otrzy 
mali: Król i Faber (obaj ze 
Śląska). Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

M. Nykaenen 
skoczył 185 m 

(PAP) 20-letni Matti Ny-
kaenen (Finlandia) ustanowił 
w sobotę kolejny rekord świa 
ta w lotach narciarskich. Wo­
bec 30 000 widzów, na mamu­
ciej skoczni w Oberstdorf 
(RFN) Nykaenen osiągnął odle 
głość 185 m.

D. Tlałka czwarta
(PAP) Dorota Tlałka zajęła 

ezwarte miejsce w slalomie 
specjalnym o Puchar Świata 
w Jasnej, uzyskując czas — 
1.36,44. Ewa Grabowska była 
dziewiąta — 1.38,72.

Lech: Pleśnierowicz, Pawlak, 
Szewczyk, Adamiec, Barczak, ja- 
kołcewicz (od 76 min. Najtkow- 
ski), Miłoszewicz, Bąk, Niewia­
domski, Okoński, Kęfnyt (od 76 
min. Łazarek).
Śląsk: Jedynak, Matys, Przy 

byś, Kopycki (od 46 min. Rudy), 
Król, Faber, Tarasiewicz, Pękala, 
Prusik, Mikolajewicz, Socha (od 
65 min. Teper).

Nim sędzia dał sygnał do 
rozpoczęcia spotkania, na sta­
dionie przy ul. Bułgarskiej od 
była się bardzo miła ceremo­
nia. Działacze klubu, zawodni 
cy, trenerzy oraz osoby zwią­
zane z drużyną pożegnali Jó­
zefa Szewczyka, zawodnika 
który przez 10 lat reprezento­
wał barwy Lecha i rozegrał w 
tym klubie 370 spotkań. Póź­
niej rozpoczął się mecz, który- 
licznej widowni (zajęte były 
niemal wszystkie miejsca na 
stadionie) dostarczył wiele sa

Sukces kręglarek
(PAP) Na 6-torowej kręgielni 

Sparty spory sukces odniosły poi

tysfakcji. Spodziewano 
wprawdzie, że poznaniacy 
strzygną ten pojedynek 
swoją korzyść, lecz nikt

się 
roz
na 

nie

skie reprezentantki, które 
nały Austriaczki 2383:2347. 
mężczyzn Polska przegrała 
strią 4933:4990. Przegrana 
czyzn różnicą 57 punktów

poko- 
Mecz 

Z Au 
męż- 

wsty-
du naszej drużynie nie przynosi, 
gdyż przed dwoma laty przegrali 
w Wiedniu z Austriakami, którzy 
należą do ścisłej czołówki świato 
wej, różnicą aż 311 punktów.

przypuszczał, że uczynią to w 
tak doskonałym stylu. Lech 
wygrał 6:0, co jest rekordo­
wym zwycięstwem odniesio­
nym na stadionie przy ul. Buł 
garskiej. Entuzjazm był więc 
wielki, i nie brakowało opinii,

że z tak usposobionym Le­
chem nie ma szans na zwycię­
stwo żaden z zespołów. Mo­
że to opinia zbyt optymistycz­
na, ale faktem jest, że każdej 
z ligowych drużyn trudno bę­
dzie nawiązać wyrównaną wal 
kę.

Wczoraj lechici zdeklasowa­
li przeciwnika, który nie na­
leży przecież do najsłabszych. 
Jedynie początkowe minuty u- 
płynęły na niemrawej grze. 
Kiedy jednak w 15 minucie O- 
koński po akcji Barczaka i po 
daniu Miłoszewicza popisał 
się przyjęciem piłki ze zwo­
dem, a następnie celnym strza 
łem w długi róg, po którym 
padła bramka, widownia się 
ożywiła, a lechici całkowicie 
zaczęli dominować na boisku. 
Nie zraził ich nawet epizod w 

,23 minucie, gdy piłkarze Ślą­
ska, zdaniem zdecydowanej 
większości obserwatorów, u- 
mieścili piłkę w siatce. Sędzia 
zadecydował jednak, że brar» 
ki nie było. W 10 minut póź­
niej losy meczu były już roz­
strzygnięte. Za popchnięcie 
Niewiadomskiego na polu kar 
nym podyktowany został rzut 
karny, który Miłoszewicz pew 
nie zamienił na drugiego gola. 
To całkowicie podłamało pił­
karzy Śląska, którzy od tego 
momentu nie stanowili już mo 
nolitu. Efektem tego były 
dwa następne gole uzyskane 
przez kolejarzy jeszcze przed 
przerwą.

Po zmianie stron obraz gry 
nie uległ zmianie. Mimo wy­
sokiego prowadzenia lechici

nieustannie znajdowali się w 
natarciu, usilnie dążąc do 
podwyższenia rezultatu. Naj­
pierw w 56 minucie dobrze 
grający wczoraj Miłoszewicz 
zdobył piątą bramkę dla swo­
jego zespołu, a pełna zaanga­
żowania gra lechitów została 
nagrodzona szóstą bramką zdo 
bytą w ostatniej minucie gry 
przez Okońskiego. Wrocławia 
nie bardzo wprawdzie starali 
się zdobyć honorowego gola 
lecz ich poczynania pozbawio­
ne były należytej siły i poza 
jednym strzałem Mikołajewi- 
cza w słupek, Śląsk nie zagro­
ził specjalnie bramce lechi­
tów.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Z wyniku 6:0 oczywiście się cie­
szę, choć gra mojej drużyny ino 
że być jeszcze lepsza. Nadal bo­
wiem odrabiamy zaległości spo­
wodowane obecnością zawodni­
ków na obozach kadry narodo­
wej. w przyszłości będziemy grać 
jeszcze lepiej. W dzisiejszym me­
czu wyróżniam Pleśnierowicza, 
obrońców oraz Miłoszewicza i 
Kofnyta. Do najbliższego meczu 
w Poznaniu — z Widzewem, w 
pełni sprawny będzie już Kapica.

Trener Śląska — ALEKSANDER 
PAPIEWSKI: W mojej drużynie 
bardzo słabo zagrała druga linia, 
która nie wspomagała obrony. Po 
utracie pierwszego gola zespół 
przestał walczyć. W akcjach bra 
kowało zaciętości. Za zaangażowa 
nie w grę wyróżnić mogę jedy- 

■nie Prusika. Lech zaprezentował 
dzisiaj nadspodziewaną skutecz­
ność. Widać, że jest to zespół du 
żej klasy.

WIESŁAW ŁUCZAK

dla Cosmosu i Dwudziestki

Zwycięstwo austriackich zjazdowców
T. Nowak najlepszy 

w wadze 57 kg
(PAP) W finale turnieju 

bokserskiego w Wenecji, w 
wadzie 57 kg, Tomasz Nowak 
wygrał na punkty z Krzyszto 
fem Koisedowskiim. Natomiast 
w finale wagi 75 kg’ Henryk 
Petrich przegrał na pulknty z 
Holendrem Fedro vain Raams 
donkdem.

(PAP) Podwójnym zwycię­
stwem Austriaków zakończył 
się slalom gigant mężczyzn o 
Puchar Świata rozegrany w 
szwedzkiej miejscowości Aare. 
Zwyciężył Hans Enn przed 
Hubertem Strolzem i Szwe­
dem Ingemarem Stenmarkiem. 
Faworyt gospodarzy uzyskał 
już tradycyjnie najlepszy czas 
w drugim przejeździć, ale nie 
zdołał wyprzedzić reprezen­
tantów Austrii. Mistrz olim­
pijski Max Julen (Szwajcaria)

był dopiero 12. Lider klasyfi­
kacji Pucharu Świata Primin 
Zurbriggen uplasował się na 
6 miejscu. W generalnej kla­
syfikacji PS Zurbriggen — 
— 248 pkt. wyprzedza Sten- 
marka — 221 pkt., Marca Gi- 
rardelliego (Luksemburg) — 
184 pkt., Andreasa Wenzela 
(Liechtenstein) — 182 pkt., An

E. Hess zdobyła 
Puchar Świata

(PAP) W Jasnej (CSRS) ro-

tona Steinera 145 *pkt. i
Franza Hfeinzera (Szwajcaria) 
— 129 pkt.

Mistrzowie Polski zawiedli
Pożegnanie z ligowym sezonefti 

w koszykówce nie wypadło w 
Poznaniu efektownie. A to z tego 
powodu, że w swym, ostatnim wy­
stępie mistrzowie Polski — ko­
szykarze Lecha zaprezentowali 
grę nie mającą nic wspólnego ze 
zdobytym przez nich tytułem. 
Przegrali z Zagłębiem Sosnowiec 
67:86 (18:43).

Gospodarze wystąpili w tym po­
jedynku bez Kijewskiego, na któ­
rego udział w meczu nie zgodził 
się lekarz, ale wcale to nie uspra­
wiedliwia ich fatalnej postawy. 
Zwłaszcza przed przerwą pozna­
niacy snuli się jedynie po boisku, 
prezentując zagrania bardzo od­
ległe od ich możliwości. Fakt zdo­
bycia przez nich zaledwie 18 pu­
nktów jest wielce znamienny. Po 
meczu prezes PZKosz — Marian 
Kozłowski wręczył poznańskiej 
drużynie złote medale za pierwsze 
miejsce w zakończonych rozgryw­
kach ligowych. Niestety, ceremo­

nia ta nie miała należytej atmosfe-

ry, czemu trudno się dziwić. 
Srodze zawiedziona publiczność da 
wała wyraz swej dezaprobaty dla
postawy 
lechitów

Punkty

zaprezentowanej przez 
w meczu z Zagłębiem.

dla Lecha zdobyli: Mu-
lak i Jechorek po 19, Bogucki 14, 
Kiełpiński 10, Plewiński, i Sza­
frański po 2, Lisztwan 1. Dla Za­
głębia: Węglorz 25, Klimek 18 
Szczubiał 12, Hernas 11, Olechow­
ski 8, Wardach 6, Witczak 4, Żu­
rawski 2.

Przed tym spotkaniem odbył się 
mecz old-boyów Poznania i War­
szawy. Zwyciężyli mający w swo­
im składzie więcej byłych repre­
zentacyjnych zawodników gospo­
darze 73:64 (40:35). Punkty dla Poz 
nania zdobyli: Chojnacki 25, 
Olejniczak 16, Łopatka 13, Młynar 
czyk 9, Fęglerski 8, Pudelewicz 2, 
Dla Warszawy: Nowak 25, Pawlak 
13, Żochowski i Likierski po 6, 
Arent, Mateja i Mie Zieliński po 
4, Lubelski 2. (wU)

W Pucharze Ligi 
lepszy AZS

W ostatniej kolejce spotkań 
pierwszej rundy Pucharu Ligi 
koszy kar ek doszło do derbo- 
wego pojedynku AZS z Le­
chem. Choć do soboty lepiej 
spisywały się lechitki mające 
na swoim koncie jedno zwycię­
stwo więcej od akademiczek. 
mecz wygrał AZS 72:66. Suk­
ces tej drużyny był zasłużony, 
gdyż dyktowała ona cały czas 
przebieg wydarzeń na boisku.

zegrany został slalom gigant 
kobiet zaliczany do klasyfika­
cji Pucharu Świata. Triumfo­
wała w nim Szwajcarka Eri­
ka Hess — 2.17,08 przed swą 
rodaczką Michelą Figini — 
2.17,89 oraz Amerykanką Chris 
tine .Cooper — 2.17,96. Zwy­
cięstwo Hess w Jasnej, zapew 
niło jej pierwsze miejsce w 
pucharowej klasyfikacji siało 
mu giganta w tym sezonie, w 
której zdobyła 107 pkt., wy­
przedzając o 17 punktów swą 
najgroźniejszą rywalkę Coo­
per.

Sobotnie przedpołudnie prze­
biegło w „Arenie” pod zna­
kiem sportu młodzieżowego. 
Odbyły się tam finały halo­
wego turnieju piłkarskiego o 
puchar Wojciecha Łazarka i 
„Pierwszego Kroku Sportowe­
go”. Całości patronował „Głos 
Wielkopolski”. Impreza rozpo­
czynała się i kończyła meczami, 
a pomiędzy nimi na wzór nie­
gdysiejszego „Konkursu 5 mi­
lionów” reprezentanci pięciu 
szkół ścigali się pomiędzy tycz­
kami slalomów i na torach 
przeszkód.

W finale piłkarskiego turnie­
ju w kategorii chłopców do lat 
12 zmierzyły się drużyny Cos­
mosu i Swarów. Dwa gole 
Krzysztofa Karpowicza sprawi 
ły, że Cosmos już do przerwy 
prowadził 2:0, a po zmianie 
stron Artur Chmiel ustalił wy­
nik spotkania na 3:0. Swarowie 
choć czynili usilne starania by 
zmienić ten niekorzystny rezul­
tat nie potrafili strzelić ani 
jednej bramki doskonale tego 
dnia usposobionym rywalom 
więc musieli zadowolić się 
drugim miejscem.

Zwycięska drużyna Cosmo­
su występowała w następują­
cym składzie: Pancewicz, Mar­
cinkowski, Wojtala, Maryniak, 
Maliński. Bętkowski. Wawrzy­
niak, Chmiel, Karpowicz, Chu­
dzik.

W przerwie meczu zawodni­
cy obu drużyn mieli wielką 
frajdę, gdyż miejsce pomiędzy 
słupkami bramek zajęli bram­
karze Warty Mielcarek i Wog- 
tkowski. Każdy z młodych za­
wodników mógł jeden raz 
spróbować pokonać ligowców. 
Jak się okazało niektórym ta 
sztuka udała się.

Po najmłodszych piłkarzach 
na parkiet „Areny” wyszły re­
prezentacje pięciu szkół, by 
rywalizować w finale „Pier­
wszego Kroku Sportowegó”. 
Trzy pierwsze konkurencje wy 
grała Szkoła Podstawowa nr 
13 i w niej upatrywano zwy­
cięzcę. Tak też sie stało. Ale 
wiele punktów w następnych 
konkurencjach zdobyła Szkoła 
Podstawowa nr 51, lecz w koń­
cowym rozrachunku zgroma­
dziła ich mniej od SP 13. 
Zwycięska szkoła niegdyś pro­
wadziła klasy sportowe ze spe­
cjalizacja hokeja na lodzie, ale 
obecnie uczą się tam następcy

Okońskiego, Barczaka i innych 
piłkarzy. Uczniowie w 
specjalizują się natomiast w 
gimnastyce sportowej i lekkiej 
atletyce. Trzecie miejsce przy 
padło Szkole Podstawowej nr 
22, czwarte Szkolę Podstawo­
wej nr -25, a piąte Szkoła Pod­
stawowej nr 26.

Najwięcej emocji dostarczył 
mecz chłopców do lat 15, któ­
rzy zmierzyli siQ w finał# tur­
nieju o puchar Wojciecha Ła­
zarka. Spotkali się w nim 
ubiegłoroczni zwycięzcy „Dwu­
dziestka” i „Winogrady TPS”. 
W pierwszej połowie gra dłu­
go toczyła się przy bezbramko- 
wym rezultacie, aż wreszcie po 
rzucie karnym przyznanym Wi 
nogradom za trzy rzuty różne 
Bobkowski celnym strzałem 
uzyskał prowadzenie dla swego 
zespołu. Wkrótce po przerwie 
ten sam zawodnik w identyczny 
sposób uzyskał drugiego gola. 
Lecz dopiero wówczas mecz 
nabrał rumieńców, gdyż naj­
pierw Werner z Cosmosu strze 
lił gola z gry, a następnie z 
rzutu karnego wyrównał wy­
nik meczu na 2:2. Gdy upłynął 
regulaminowy czas gry sędzia 
zarządził rzuty karne. Jednak 
nawet i w ten sposób długo 
nie można było wyłonić zdo­
bywców pucharu i dopiero po 
kilkunastu „jedenastkach” oka­
zało się że zwycięzcami zostali 
chłopcy z Dwudziestki. Zwy­
cięzcy występowali w następu­
jącym składzie: Kalek, Maćko­
wiak, Szafer, Nowak, Bere­
szyński, Soboń, Źglińsiki, 
Grajewski, Krzempiec.

W przerwie meczu zawodni­
cy obu drużyn starali się po­
konać Jankowskiego i Plęśnie- 
rowicza — zawodników Lecha, 
którzy stanęli w bramkach. Na 
imprezie w „Arenie” stawiły 
się zespoły Warty i Lecha ze 
swymi trenerami. Oni także 
wręczali zwycięzcom nagrody. 
Najlepszy snajper w grupie 
młodszej K. Karpowicz otrzy­
mał piłkę Ł autografami war- 
ciarzy, a król strzelców grapy 
starszej R. Werner piłkę z pod 
pisami lechitów. Swą obecno­
ścią w „Arenie” piłkarze i tre­
nerzy sprawili młodzieży naj­
większą frajdę I należą się im 
za to podziękowania. Do zoba- 

■ czenia na następnym turnieju.
(leg)
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Nieczynne.

KIMA

CHODZIEŻ Noteć: „Zakochany 
na własne życzenie” (radź.)

GNIEZNO Lech: „Wyjście awa 
ryjne” (poi.); Polonia: „Żan­
darm na emeryturze” (fr.), „Król 
Cyganów” (arner.)

JAROCIN; „Ucieczka na Ate­
nę” (ang.), „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji” (radź.)

KALISZ Kosmos: „Znachor” cz. 
I i II (poi ), „Dom pod czer­
woną latarnią” (węg.); O«za: „La 
wina” (amer), „Powrót Mecha- 
godzilli” (amer.); Syrena: „Ka­
skader. z przypadku” (amer.), 
„Rój” (amer.)

KĘPNO: „Wejście smoka”
(Hongkong-amer.)

KONIN Oskard: „Proszę sło­
nia” (poi.), „Co dzień bliżej nie­
ba” (poi.)

KOŚCIAN: „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer.)

KROTOSZYN: „Krzyżacy” (poi.), 
„Butch Cassidy i Sundance Kid” 
(amer.)

LESZNO Panorama: „Imperium 
kontratakuje” (amer.), „Impe­
rium namiętności” (jap.)

PLESZEW: „Soból i panna” 
(poi.), „Książę i żebrak” (panam.)

PNIEWY: „Jeździec bez głowy” 
(radz.)v

SŁUPCA: „Skarb na wyspie” 
(fr.) •

SZAMOTUŁY: „Legenda o Pau 
lu i Pauli” (NRD), „Akademia pa 
na Kleksa” (poi.), „Imperium 
kontratakuje” (amer.)

ŚREM Sionko: „Wampir z Fe- 
ratu” (czech.)

TRZCIANKA: „Imperium kontr 
atakuje” (amer.)

WAŁCZ: „Duch” (amer.)
WRONKI: „Jakaś inna kobieta” 

(jug.) „Żandarm w Nowym Jor­
ku” (fr.), „Jajo węża” (RFN)

RADIO

Z PROGRAMU I: 8.20 — Me­
lodie na dzień dobry; 9 — Czte­
ry pory roku; 13.30 — Z tańcem 
przez wieki, 14.05 — Rytm — ma­
gazyn muzyczny; 17.25 — Przy­
goda z piosenką; 19.30 — Radio 
dzieciom — „Królewna żabka”;

Punkty dla AZS zdobyły: Ja­
błońska 17, Kamińska 14, Kubiak 
i Kozaczyk po 12 Mrozińska 10, 
Pawlak 5, Ingiełewicz 2. Dla Le­
cha: Stężycka 20, Herkt 14, Kły- 
szyńska 11, Barańska 9, Klatt I 
Pakulska 4. (wił)

21.15 — Bilet do raju — Chica­
go Lyric.

Wiadomości: fl.Ol, L»2, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23.

Z programu II: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 10 — Godzina meloma­
na; 13.30 — Opowieści o Verdim; 
15.30 — Folklor na mapie świa­
ta; 18.30 - Klub Stereo; 21.25 — 
— Śpiewa M. Rodowicz; 22.10 — 
Słuchajmy razem; 23.20 — Dzie­
ła i opinie.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.15, 
#.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Kobieta 
mimo wszystko; 14 — Mistrzow­
ski interpretacje; 16 — Zapra­
szamy do Trójki; 19.30 — Trochę 
swingu; 21 — Trzy kwadranse 
jazzu; 22.15 — Nowojorski Festi­
wal Jazzowy; 23 — Zapraszamy do 
Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Je­
sień nie zawsze zło’a: 10.30 — 
Polska muzyka orkiestrowa; 14 30 
- Za chińskim murem, 16.35 — 
Dlaczego topiono Marzannę?; 
18.20 — Jazz tradycyjny; 20.15 — 
Ulubione melodie operetkowe; 13

Piłka nożna
I LIGA

Lech — Śląsk 
ŁKS — Ruch 
Bałtyk — Legia 
Zagłębie — Widzew 
Motor — Szombierki 
Cracovia — Wisła 
Górnik -Wałbrzych — Pogoń 
Górnik Zabrze — Katowice

6:0 
1:0 
0:0 
2:0 
0:0
0:0 
1:P 
1:2

7. Legia
8. Ruch

17
17

19:15
18:16

24—21
19—18

9. Śląsk 17 15:19 24—30
10. Katowice 17 14:20 23—29
11. ŁKS 17 14:20 19—29
12. Wisła 17 13:21 20—28
13. Szombierki 17 13:21 13—23
14. Cracovia 17 12:22 11—21
15. Bałtyk 17 11:23 14—23
16. Zagłębie 17 11:23 13—27

MĘŻCZYZN

1. Lech 28 50 2648—2280
2. Wisła 28 47 2609—2375
3. Zagłębie 28 47 2296—2158
4. Górnik 28 47 2433—2263
5. Gwardia 28 40 2325—2444
6. Śląsk

Piłka ręczna
28 38 2343—2461

I LIGA
AZS Pol. Wrocław — Stal

27:32 1 28:29
Anilana — Grunwald 35:24 i 34:21 
AZS Gorzów — Hutnik

38:33 i 21:23

1. Lech 17 24:10
2. Górnik Wałbrzych

3. Pogoń
4. Widzew

17
17
17

5. Górnik Zabrze 17
6. Motor 17

24:10
22:12
22:12
20:14
20:14

29-10

31—14
29—12
23—14
17—13

— C. G. Jung — „Nowoczesny 
mit”.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05
Kadioexpress na dzień dobry; 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
— Chwila muzyki; 17.10 — Radio- 
express; 17.20 — Ideały 1 Zroz- 
droża sportu; 17.30 — Muzyczne 

spotkania; 17.40 — Relacja z III 
Krajowej Konferencji Delegatów 
PZPR; 18 — Ze świata opery — 
M. Callas.

TELEWIZJA

PROGRAM I

*43.30 — TTR — Uprawa roś­
lin, sem. 2 — Nawozy a- 
zotowe i fosforowe;

14.00 — TTR — Historia, sem.
2 — Blaski i cienie baro­
ku;

15,25 — NURT — Wychowaw 
cza rola nauki — x cy­
klu: Cywilizacja i kultu­
ra współczesna;

15.55 — Program dnia,
16.00 — Zakochani w ziemi;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów

Koszykówki

AZS W-wa — Pogoń 21:21 1
Wybrzeże — Śląsk 33:25 i

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

Pogoń — Wisła 24:26 1

I LIGA MĘŻCZYZN
Turniej o miejsca 1-6

Lech — Zagłębie 
Śląsk — Górnik 
Gwardia — Wisła

87: 88
84:103
78: 92

— Zwierzyniec oraz film 
„Karino” (11);

17.30 — Konto „M”;
17.55 — Na krawędzi słowa 

— przegląd humanistycz­
ny;

18.20 — Telewizyjny informa­
tor wydawniczy;

18.35 — Klinika zdrowego 
człowieka;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Echa stadionów;
16.30 — DT — Wiadomości;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr telewizji: Alek 

sander Wołodin — „Pięć 
wieczorów”;

21.40 — No i jak się macie;
22.25 — Pokój numer 408;
22.55 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II
16.55 — Program dnia;
17.00 — DT — Wiadomości — 

telefon dwójki;

23:17
27:22

24.24
Komunalni — Ostrovla 27:30 1 28:17 
Spójnia — Posnania 30:31 i 25:33 
Ogniwo — Warszawianka
. 29:28 i 25:21
AZS Białystok — Włókniarz

33:17 i 23:16

17.1 — Muzyka z Polski;
17.30 — Gdzie diabeł mówi 

dobranoc,
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje dwójki;
19.10 — Podróż w nieznane 

— teleturniej;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wieczór Pakistański;
20.10 — Świadectwo czasów — 

film dok.;
20.45 — Dwa miasta, ćfwa 

światy — film dok.;
21.00 — Beludżystan, Pen- 

dżab pakistańskie osóbll 
wości — felietony;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon dwójki,

21.30 — Wieczór Pakistanu — 
cd.; „W góry... — fe­
lieton filmowy;

21.45 — Tak daleko od szczy 
tu — film dok.;

22.05 — Święto radości —film 
dok.

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 tel. 762—50;
KONIN p! PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 33, tel. ?0—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.


